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_ Sojusz 
polsko -czeski 


(pk) Zastanawiające cię jeszcze 
w czasie wojny nad stosunkami, 
jakie wytworzą się w powojennej 
Europie uważaliśmy za rzecz zu: 
pełnie naturalną i zrozumiałą, 
że jednym z pierwszych aktów o 
charakterze  międzynarecdowym 
będzie zawarcie między narodem 
polskim i czeskim sojuszu silniej 
szego niż  angielsko-francuska 
„entente cordiale“. Silniejszego, 
gdyż „entente eordiale" była wy- 
nikiem chłodnego rozumowania 
t ścisłego. kalkulowania, które 
miało na celu jedymie i wyłącz- 
nie ustabilizowanie stosunków w 
zachodniej Europie, dla zabezpie 
czenia układających się stron 
przed ewentualnym wzrostem po 
tęgi niemieckiej, A sojusz polsko- 
czeski wyobrażaliśmy sobie jako 
prawną i uznaną: w stosunkach 
międzynarodowych forme dla na- 
turalnego pobratymstwa dwóch 
narodów, wyrosłych ze wspólne- 
go pnia, mówiących bardzo po- 
dobnym językiem i jednakowo 
narażonych na niebezpieczeństwo 
niemieckiego „drangu". Uważa- 
liśmy, że istnieje tak wiele spraw 
wspólnych o istotnej wadze ży- 
ciowej, że drobne sprawy dzielą- 
co nas nie powinny utrudniać 
realizacji postulatów, decydują- 
cych o wspólnym „być albo nie 
byóć*. Historia ostatnich lat przed 
wojennych była aż nadto przeko- 
nywnująca, abyśmy mieli nie ro- 
gumice zarówno w Pradze jak š. 
w Warszawie, że bez wolnej Cze- 
chosłowacji nie ma wolnej Pol- 
ski i bez niepodległej Polski nie 
ma. niezawisłej Czechosiowacji. 

Dojście do władzy w Czechosło 
wacji partyj demokratycznych i 
ostateczne ustabilizowamie w Pol 
sce władzy rządu ludowego p 
zwalało żywić nadzieje, że ludzie 
którzy x ludu wyaszli, których 
szczere uczucie braterstwa wza- 
jemnego nie jest afałszowane ja- 
kimiś ubocznymi wpływami po- 
trafią ze*sobą dojść do porozu- 
mienia, potrafią ma pierwszy 
plan wysunąć tbo wszystko, ©0 
obydwa narody ze sobą łączy, a 
oddalić celem wzajemnego prze- 
dyskutowania to wszystko ©0 nas 
dzieli. 

A pora ku temu najwyższa. U- 
czucie wzajemnego braterstwa 
wzmocnione być jeszcze musi 
świadomością wspólnie grożące- 
go nam niebezpieczeństwa. Nie 
wolno an; na momemt zapominać, 
że za naszą zachodnią granicą 
mieszka wróg, który dobrowol- 
nie nie będzie skłonny wyrzec 
się swoich  rewizjonistycznych 
zamierzeń i planów wyniszczenia 
ludów słowiańskich. Jeżeli więc 
mamy atanowić realną siłe, z któ 
rą Niemcy będą musieli się li- 
czyć to tylko w sojuszu z innymi 
bratnimi narodami, które tak jak 
l my mają świadomość istnienia 
permanentnego niebezpieczeń - 
stwa. A że to niebezpieczeństwo 
nie przestało istnieć, — dowodem 
znane doniesienia prasowe. mó- 
wiące o tym, że pogrobowcy hi- 
tleryzmu planowali wojnę bak- 
teriologiczną przeciwko Europie. 
T właśnie świadomość, że Niem- 
ey stanowią ustawiczne niebez- 
pieczeństwo dla ładu światowego 
musi być tym czynnikiem, który, 
poza innymi, umocni polskc-czes 
kie wspóldziałanie na rzecz po- 
koju. A poza tym wszystkim wza- 
jemne uzupełnianie się gospo- 
darcze jest także dpniosłym mo- 
mentem w konieczności zacieśnie- 
nia obopólnych stosunków. W 
ostatnich tygodniach mieliśmy 
już jeden dowód, bardzo ważki, 
że Czesi i Polacy potrafią tam 
gdzie trzeba wystepować zgod- 
nie į jednolicie. Propozycje czes- 
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Rok III. 


o pakcie polsko:czeskim 


WARSZAWA (PAP) — Mini- 
ster spraw zagranicznych Zyg- 
munt Modzelewski udzielił przed- 
stawicielowi PAP'u wywiadu na 
temat paktu przyjaźni i pomocy 
wzajemnej miedzy Czechosłowa- 
cją i Polską. 

— Jakie jest znaczenie paktu 
o przyjaźni i pomocy wzajemnej 
miedzy Czechosłowacją i Polską? 

— Pakt o przyjaźni | pomocy 
wzajemnej między Polską i Cze- 
chosłowacją zamyka w stosun- 
kach między dwoma sąsiadujący- 
ml ze sobą krajami Jeden okres 
i otwiera nowy. Po ostatniej woj- 
nie w zagadnieniach międzyna- 
rodowych Polska i Czechosłowa- 
cja bardzo czesto zajmowały sta- 
nowiska bardzo zbliżone. Doty- 
czy to zwłaszcza centralnego za- 
gadnienia pokoju w Europie, a 
wiec stosunku do Niemiec. Ta 
zbieżność atanowisk Czechosło- 
wacji i Polski nie jest przypad- 
kowa, ale wypływa z faktu, że 
oba kraje w jednakowym stop- 
niu zagrożone aą przez agresję 
niemiecką. Wspólnota interesów 
oraz demokratyczny charakter 
rządów w obu krajach spowodo- 
wały coraz większe zbliżenie się 
Czechosłowacji i Polski i rzecz 


50222, musiały<<w"konsekwoncji 


doprowadzić do zawarcia paktu 
o przyjaźni. Pakt Jest gwarancją, 
że sprawy, będące Jeszcze w za- 
wieszeniu, zostaną między oby- 
dwoma krajami załatwione w du- 
chu przyjaźni i braterskiej zgo- 
dy. Tym samym otwiera on no- 
wy etap, etap Jak najbardziej 
owocnej wsnółpracy między oby- 
dwoma krajami. Staje się przez 
to samo czynnikiem wzmocnie- 
nia pokoju w Europle. W tym 
sensie jest to pakt bez przesady 
o znaczeniu historycznym. 

— Jakie są perspektywy wspól- 
pracy między Czechosłowacją i 
Polską? 

— Polska i Czechosłowacja, ja- 
ko państwa sąsiadujące z sobą, 
z których jedno ma dostęp: do 
morza, a drugie nie, lecz które 
leży w centrum Europy, mogą 
rozwinąć jak najbardziej owocną 
współpracę gospodarczą. Wy- 
obrażam sobie ją — w możliwo- 
ści zawarcia szerokiego traktatu 
handlowego, który  uwzgledni 
| mim wu do WI wo) 
' Min. Bidault w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). — Dnia 
7 b. m. o godzinie 11 minister 
spraw zagranicznych Francji Bi- 
dault przyjmie przedstawicieli 
prasy na konferencji prasowej w 
waganie salonowym na Dworcu 
Głównym. 


kie, przedstawione na konferen- 
cji londyńskiej niemal, że całko- 
wicie pokrywały się ze stanowie- 
kiem Polski. Wysunięcie przez 
Czechów tezy, że wschodnia gra- 
nica Niemiec powinna przebie- 
gać wzdłuż Odry i Nysy było 


przyjęte przez opinie polską z ca- _ 


łym uznaniem. Dlatego z takim 
zadowoleniem całe społeczeństwo 
polskie przyjeło wiadomość, że 
lada dzień przyjedzie do Warsza 
wy delegacja czechosłowacka, zło 
żona z ośmiu ministrów z premie 
rem na czele, która złoży swój 
podpis pod paktem przyjaźni 1 
wzajemnej pomocy między Pol- 
ską i Czechosłowacją. | rzecz 
jeszcze jedna. Bardzo ważma. Pakt 
podpisany zostanie przed rozpo- 
częciem konferencji  moskiew- 
skiej, w czasie której decydować 
się bedą losy Niemiec. Przez pod- 
pisanie tego sojuszu Polska 48 


równocześnie sprawę tranzytu 
przez obydwa kraje, wykorzysta- 
nie naszych portów przez za- 
przyjażnioną Czechosłowację i 
zapewnienie dogodnego dla Pol- 
ski tranzytu przez Czechosłowa- 
cje. 

Bardzo pożyteczne będzie rów- 
nież dla obydwu krajów zacie- 
śnienie więzów kulturalnych. Hi- 
storia splotła losy obu tych 


krajów; wspólne pochodzenie, 
wspólna walka z Niemcami, — 
wszystko to stwarza grunt dla 
współpracy kulturalnej między 
narodem polskim z jednej stro- 
ny, a narodem czeskim i słowac- 


"kim z drugiej strony. W dzie- 


dzinie polityki miedzynarodowej 
oba zaprzyjaźnione kraje będą 
mogły jeszcze bardziej skutecz- 
nie współpracować przy omawia- 


niu traktatu w sprawie Niemiee 
i umacnianiu dzieła pokoju na 
terenie ONZ. 

Jestem przekonany, że caly 
naród polski przyjmie z wielkim 
zadowoleniem mające wkrótce 
nastąpić podpisanie paktu o przy 
jaźni i pomocy wzajemnej z brat. 
nią Czechosłowacją i zgotuje 
serdeczne przyjęcie jej przedsta- 
wicielom. 


Polscy ministrowie opuścili Moskwę 


MOSKWA (PAP). — Dnia 5 
marca Premier Cyrankiewicz i 
Minieter Przemysłu Mine opuścili 
Moskwę żegnani na Dworcu Bia 
toruskim przez Wiceprzewodniczą 


cego Rady Ministrów oraz Mini- . 


stra Spraw Zagranicznych Moło- 
towa, Wieeministra Wyszyńskie- 
go, Wiceministra Handlu Zagra- 
nicznego ZSRR Siemiczastnowa 
wiceprzewodniczącego  moskiew- 
skiej Rady Miejskiej Abramowa, 
przedstawiciela handlu Związku 
Radzieckiego w Polsce Łoszako- 
wa, dowódcę garnizonu moskiew- 
skiego generała Sipiłowa, dyrek- 
tora protokółu uyplomatycznego 
Mołoczkowa i dyręktora Wydzia> 
łu Eurcpejskiego Mimisterstwa 
Spraw Zagranicznych AleksandTrg 
wa. Prócz tego na dworcu obec- 
ni byli członkowie ambasady pol 
skiej w Moskwie, z charge d'affa- 
ires Wolpe na czele oraz przed- 
stawiciele dyplomatyczn; cbcych 
państw akredytowani w Moskwie. 
Dworzec udekorowany był bar- 
wami polskim; i radzieckimi. 
Wzdłuż peronu była ustawiona 
warta honorowa. Orkiestra ode- 
grała Hymny Narodowe Polski i 
Związku Radzieckiego. 


* 


MOSKWA (PAP). — Dnia 5 
marca Przewodniczący Rady Mi- 


nistrów ZSRR Stalin wydał na 
Kremlu obiad na cześć Premiera 
Rządu Polskiego Cyrankiewicza. 
W uroczystości udział wzieli 
prócz Premiera Cyrankiewicza 
Minister Przemysłu Minc, charge 
d'affaires R. P. Wolpe, Wicemini. 
ster Różański i inni. Ze strony 
radzieckiej obecni byli: Minister 
Spraw Zagranicznych Mołotow, 
Ministrowie Berja, Zdanow, Ma- 
lenkow, Mikojan, Woźniesieńskij, 
Bułganin, Wiceminister Wyszyń: 


r. 


ski oraz przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Polsce Łoszakow i wyż- 
s; urzednicy. Radzieckiego Mini- 
sterstwa Spraw Zagramicznych. 
Obiad odbył się w niezwykle przy 
jacielskiej atmosferze. W czasie 
obiadu Minister Mołotow i inni 
dostojnicy radzieccy wznieśli sze 
reg toastów na cześć Premiera 
Cyrankiewicza, Rządu Polskiego, 
wzajemnej przyjaźni, sojuszu mię 
dzy Polską a ZSRR oraz dalsze- 
go rozkwitu Polski. 


Sprawozdanie z konferencji 


dla dziennikarzy zagranicznych w MSZ 


WARSZAWA (PAP) — Rzecznik 
MSZ złożył następujące oświadczenie: 
Rząd Polski zdziwiony jest raportem 
ministra Hoovera na temat ekonomi 
cznej sytuacji Europy. Dwie są przy- 
czyny tego zdziwienia, Po pierwsze 
twierdzenie ministra Hoovera, iż w 
obecnej chwili najtrudniejsza  sytua- 
cja ekonomiczna w Europie — panu 
je w Niemczech. Po drugie, w rapor- 
cie swoim minister Hoover pominął 
państwa, zniszczone przez wojnę i 
przez Niemcy, jak również pominął 
problem odpowiedzialności Niemiec 
za ciężką sytuację ekonomiczną w Eu- 
ropie. 

Na pytanie korespondentów w spra 


wie paktu polsko-czechosłowackieśo 
— rzecznik MSZ oświadczył, iż dnia 
8 b. m. przybywa do Warszawy dele- 
gacja czechosłowacka z premierem 
Gottwaldem na czele, a 9 b. m. spo 
dziewane jest podpisanie układu ©0 
przyjaźni i wzajemnej pomocy pomię- - 
dzy Polską i Czechosłowacją, 

Członek Trybunału dla spraw prze- 
stępców wojennych w Polsce, prokura- 
tor, Cyprian, zapoznał zebranych z 
problemami zbliżającego się procesu 
kierownika obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu Rudolfa Hoessa. Proces 
rozpocznie się w Warszawie 11 marca 
b r. 


Bevin w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 6 b. m. przejeżdżał przez 
Warszawę brytyjski minister 
spraw zagranicznych Ernest Be- 
vin w drodze dg Moskwy. Mini- 
stra Bevina witali na dworcu 
Gdańskim przyozdobionym sztan 
daram; polskimi i brytyjskimi. 
Minister Spraw Zagranicznych 
Modzelewski, Dyrektor Departa- 
mentu Dyplomatycznego Adam 
Gubrynawicz, Wicedyrektor De- 
partamentu Politycznego dr Ta- 


Czechosłowacja oświadczają wo- 
bec całego świata, że sprawa Nie 
miec musi być tak załatwiona, 
by zapewniała spokój całemu 
światu w ogólności, a układają- 
cym się stronom w szczególnoś- 
CL. 

Nic wiec dziwnego, że pakt be- 
dzie zawierał niecodzienną klau- 
zule o tym, że wszelkie eprawy 
sporne muszą być załatwione w 
ciągu dwóch lat. Polacy i Czesi 
zdają sobie sprawę, że istnieją 
pewne nmiezałatwione problemy, 
ale wobec spraw o zasiegu świa- 
towym mniejsze kwestie party- 
kularne należy odłożyć, poddać 
je dyskusji i w atmosferze szcze- 
rego braterstwa dojść do poro- 
zumienia. A nie ma takich spraw, 
które przy wzajemnej dobrej wo- 
li mie dałyby sie zlikwidować. 
Wiemy, że ta dobra wola istnie- 
je pa obydwu stronach. 


deusz Żebrowski, Dyrektor Depar 
tamentu Prasy i laformacji Ge- 
nerał Grosz, Wiceprezydent m. 
Warszawy Edward Strzelecki, 
charge d'affaires Wielkiej Bry- 
tanii w Warszawie pan Broad na 
czele członków ambasady brytyj- 
skiej in corpore, ambasador Fran 
cji w Warszawie pan Garreau, 
charge d'affaires Stanów Zjedno- 
czonych w Warszawie Karol 
Keith. Podczas godzinnego posto- 
ju pociągu minister Bevin zwie- 
dził Warszawę, ruiny Starego 
Miasta, Zamku i getta. Przejeż- 
dżał również przez* Most Ponia- 
towskiego. Ministrowi towarzyszy 
li podsekretarze stanu w brytyj- 
skim ministerstwie spraw zagra- 
nicznych sir Oliver Harvey i pan 
L. Hall - Patch, dyrektor gabime- 
tu ministrów pan P. Dickson, szef 
departamentu prasowego brytyj- 
skiego MSZ pan Ridedale, dorad- 
ca ministra Bevina dla spraw 
traktatu dla Austrii, v. hr. Hood, 
generai Dove i płk. Braithwaitd z 
brytyjskiego ministerstwa wojny, 
sztab sekretarzy, doradcy: techni- 
cmi oraz dziennikarze brytyjscy 
udający sie na konferencję mos- 
kiewską. Po zwiedzeniu Warsza- 
wy o godzinie 11 odbyła się w wa 
gomie salonowym ministra Bevi- 
na konferencja prasowa, podczas 
której minister Bevin da? wyraz 
swemu zadowoleniu, że miał spo 
sobność zobaczyć Warszawe, któ- 


rej zniszczenie wywarło na nim 
głębokie wrażenie. O godzinie 
11.15 pociąg opuścił Warszawę, u- 
dając się w dalszą drogę do 
Brześcia. 

Oświadczenie min. Bevina 
dla Polskiego Radia 
WARSZAWA (PAP). — Mini- 
ster spraw zagranicznych Wiel- 
kiej Brytanii złożył w Warszawie 
następujące oświadczenie dla Pol 
skiego Radia: „Cieszę się ogrom- 
nie, że mam sposobność złożemia 
pierwszej wizyty Polsce. Pomię- 
dzy Wielką Brytanią i Polską i- 
etnieje wielka sympatia. Nie za- 
pomnimy nigdy wypadków z ro- 
ku 1939, ant tago w jaki sposób 
Polska walczyła o swe prawa w 
czasie wojny. Walezyliśmy razem, 
wspólnie utworzymy pokój i za- 

chowamy go dla świata”, 
sk 

LONDYN (PAP). — W pocią- 
gu specjalnym, w którym delega 
cja brytyjska udaje się do Mos- 
kwy minister Bevin pracował 
wraz z kilkoma urzędnikami bry 
tyjskiego MSZ. Ogółem podróż 
z Londynu de Moskwy będzie 
trwała 6 dni. W Brukseli mini- 
stra Bevina odwiedził w pociągu 
dyrektor departamentu politycz- 
nego belgijskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Dawid Gru 
ber, który przedstawił stanowisko 
rządu belgijskiego na sprawę Nie 
miec 


+ 
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„GŁOS NARODU“, 8 


marca 1947 roku. 


Potencjał ludnościowy Niemiec 


Gdy pod koniec wojny zwy: 
wieęskie armie alianckie ze wszyst- 
kich stron zalewały terytorium 
Rzeczy, bijąc resztki tak niegdyś 


= poteżnych wojsk hitlerowskich i 


wkraczając do coraz nowych 
zrujnowanych bombardowaniem 
miast, gdy dogorywał zniszczcny 
Berlin — zdawała sie, że tym ra- 
zem zadano Niemcom tak olbrzy- 
mi upust krwi, iż spełni się choć 


_ w części postulat starego Clemen- 


veau, który stwierdził, że Niem- 
gów jest — o 20 milionów za dużo. 
Można było przypuszczać, że stra 
ty Niemiec przewyższą. lub conaj 
mmiej zrównoważą straty krajów 
okupowanych. Statystyka powo- 
jenna wykazała, że tak. niestety, 
mie jest, Potencjał ludnościowy 


pokonanej Rzeszy jest jeszcze nie- 


proporcjonalnie wysoki i z fak- 
tem tym, w interesie pukoju świa 
towego, bedą musiały się liczyć 
jak najpoważniej wszystkie mo 
caratwa, przystępując do obrad 
nad traktatem pokojowym z Niem 
Gami. | 

Utworzony w Londynie „Mie- 
dzynarodowy komitet do studiów 
spraw europejskich* ogłosił spra 
wozdanie o wpływie wydarzeń 
wojennych na zagadnienia demo- 
graficzme w poszczegónlych kra- 
jach europejskich. Sprawozdanie 
to rzuca światło ną niezmiernie 
deniosłą kwestię, w jakim stopniu 
władcom hitlerowskim udało się 
urzeczywistnić, mimo klęski, swe 
diabelskie plany wzmocnienia nie 
mieckiej eiły ludnościowej przy 
jednoczesnym osłabieniu siły lud 
nościowej innych narodów. a prze 
de wszystkim marcdów slowiań- 
skich. 


„Dzieci dla Flihrera!" 


Do realizacj; tych planów — 
narazie jednostronnie — przystą- 
piono już, w czasie pokoju. 
Wzmacnianie własnego potencja- 
łu ludnościowego odbywało ele 
pod hasłem „Kinder fiir den 
Führer“ — „Dzieci dla Fiihrera". 
Małżeństwom udzielano specjal- 
nych pożyczek, za każde spłodzoe 
me dziecko rodz'ce uzyskiwali ul- 
gi podatkowe. Niezamężne matki 
otaczamo opieką, starano eie zdjąć 
odium ciążące tradycyjnie nad nie 
ślubnymi dziećmi. W wyniku tej 
polityki w latach od 1933 do 1939 
zanotowano przyrost liczby no- 
wych małżeństw o 300.000 i przy- 
rost liczby urodzin o 1.566.000. 
Rzecz jasna, że te zarządzenia so- 
ejalne opierały się wyłączn'e na 
zimnej kalkulacji — wzmożenia 
militarnej i osiedleńczej potęgi 
Niemiec na przyszłość. Zatrosz- 
czono się więc usilnie, by ta ten- 
dencja zwyżkowa nie uległa zała 
maniu się również w czasach wo 
jennych. Żołnierzom starano ae 
udzielać regularnych urlopów (co 
zresztą było czesto niemożliwe w 
katastrofalnych dniach odwrotu 
na froncie wschodnim, a w o- 


 statnich miesiącach wojny — i 


na zachodzie). W dalszym ciągu 
popierano małżeństwa (wprowa* 
dzając m. in. t. zw. śluby na od- 
ległość), gloryfikowano płodzenie 
dzieci poza małżeństwem, zwłasz 
cza, gdy w grę wchodziły specjal 
mie „wartościowe rasowo elemen- 
ty SS-sowskie*. W pierwszych la 
tach wojny Niemcy, w odróżnie- 
niu od państw al'anckich. unika- 
iy wciągania kobiet do pracy w 


przemyśle wojennym, mobilizując 
natomiast masy sił roboczych w 
podbitych krajach. Wszystko to 
dało Niemcom pożądany skutek: 
gdy podczas pierwszej wojny świa 
tewej spadek liczby urodzin w 
Niemczech wyniósł przeszło trzy 
miliony — w latach 1940 — 1943 
liczba urodzm w porównaniu z 
czterema latami przedwojennymi 
zmniejszyła się tylko o 761.000. 


Nieznaczne skutki 
bembardowań z powietrza 


Wspomniane sprawozdanie obli 
cza, że straty niemieckiej lud- 
ności cywilnej cd bombardowań 
z powietrza eą o wiele mniejsze, 
niż się na ogół przypuszcza, Wiek 
sze miasta były częściowo ewa- 
kuowane j posiadały przeważnie 
dobre echrony przeciwlotnicze. 
Np. Hamburg dysponował 157 
schronami publicznymi, a naj- 
większy z nich mógł pomieścić 
60.000 osób. W okolicach Kassel 
wykuto potężne schrony w skali- 
stych wzgórzach. Ludność Eessen 
mogła ratować się w jedenastu 
starych kopalniach. Dla zmylenia 
lotników alianckich budcwano fał 
szywe fabryki. a nawet pozorowa 
no całe miasta. Szczególnie do- 
brze wybieg tea udał się fabry- 
kom Kruppa pod Essen. Alianci 
wykryli rzekomo oszustwo dopie 
ro pod koniec 1943 roku, a do te- 
go czasu około 64% bomb burzą- 
cych ; 74% zapalających spadło 
na fałszywe fabryki. Sprawozda- 
nie szacuje ogólne straty niemiec 
kiej ludności cywilnej od nalotów 
alianekich na 350.000, z czego na 
Berlin przypada 35. 000, na Ham- 
burg 43.500, na Essen 7.000 ; na 
Drezno 12 000. 

Do ofiar bombardowań lotni- 
czych należy doliczyć ofiary lą- 
dowych działań wojennych, ale 
kampamia na terytorium Rzeszy 
trwała zbyt krótko, by stratv te 
mogły dorównać stratom wśród 
ludności cywilnej innych krajów. 

Straty armii niemieckiej 

W pierwszej wojnie światowej 
Niemcy straciły na froncie 18 mi 
licna zabitych, w drugiej etraty 
niemieckich sił zbrojnych sięga- 
ją trzech milionów, z czego przesz 
ło połowa przypada na front 
wschodni. Nie spowodowało to 


po druglej wojnie światowej 


jednak wcale katastrofalnych 
skutków dla niemieckiego poten- 
cjału ludmościowego. 
Druga część planu 

Gdy tylko III Rzesza wkroczy- 
ła na drogę okupacji i wojny — 
zaczęła realizować z żelazną kon 
sekwencją drugą część planu: o- 
słabienie siły ludnościowej pod- 
bitych narodów. Jak wszyscy do- 
brze wiemy, cdbywało się to nie 
tylko drogą mordowania milio- 
nów bezbronnych ludzi, lecz i 
wszelkimi innymi metodami, o 
ile niemiecka „racja stanu“ nie 
wymagała jeszcze śmierci. Maso- 
we areszty i deportacje rozbiły 
niezliczone rodziny. Głodowa sto- 
pa życiowa w okupowanych i 
obrabowanych krajach sprzyjała 
chorobom i śmiertelności oraz 
zmniejszała liczbę urodzin. W 
niektórych wypadkach wprowa- 
dzano ustawowe utrudnianie mał 
żeństw. W obozach koncentracyj= 
nych dokonywano prób steryliza- 
cji, myśląc o zastosowaniu tego 
środka do wszelkich „niepożąda- 
nych elementów". Na wypadek 
zwycięstwa nie zawahano by 
eie zresztą przed wytępieniem 
całych narodów — tak, jak uczy 
niono to już wobec ogromnej wiek 
szości Żydów europejskich, Naj- 
trzeźwiejs; politycy niemieccy li- 
czyli ea jednak z możliwością 
przegrawej i dlatego starali się o 
to, by: również po klesce Niem- 
com pozostał wielki atut w posta 
ci niezmniejszonej siły demogra- 
ficznej własnego narodu, a osla- 
bienia narodów innych. 

72 miliony Niemców 


W końcu 1945 roku, według o- 
bliczeń alianckiej Rady Kontrol- 
nej, liczba mieezkańców Niemiec 
wynosiła 65 milionów. Po zakoń 
czeniu procesu przesiedlenia lud 
ności niemieckiej z Polski, Cze- 
chosłowacji, państw bałkańskich 
itd., jak również po powrocie jeń- 


CÓW wojennych, liczba ta wzrośnie . 


conajmniej do 72 milionów. W 
majbliższych latach Niemcy nie 
mogą liczyć na dalszy jej wzrost 
wobec silnego przetrzebienia mło 
dych pokoleń mężczyzn w okresie 
wojny, ale i tak ci twórcy planów 
wzmożenia siły ludnościowej Nie 
miec, którzy pozostali przy ży- 
ciu, mogą z satysfakcją spoglą” 


s 
dać na osiąsniety wynik, albo- 
wiem ludność Niemiec, mimo to- 
talnej klęski militarnej, jest dzi 
siaj większa niż przed wojną (w 
roku 1933 — 67 milinów). 


Straty przeciwników Niemiec 


Tymczasem inne narody, zwłasz 
cza słowiańskie, poniosły olbrzy* 
mie straty. Niemcy nie zdążyli już 
urzeczywistnić w pełni swych 
planów eksterminacyjnych, ale 
bądź co bądź potrafili osiągnąć na 
tym polu pokaźne rezultaty, stwa 
rzając dla „swych najzacieklej- 
szych przeci yników dodatkowe 
trudności powojenne. Według bar 
dzo skromnych obliczeń, zawar- 
tych w cytowanym sprawozdaniu, 


3 i pół miliona strat ludności nie 


mieckiej (zaledwie 5%) odpowia- 
da aż 15 milionów strat ludności 
krajów alianckich, a według in- 
nych danych — o wiele więcej. 
Najcięższą danine krwi złożyła 
Polsk a. Sprawozdanie szacu- 
je nasze straty procentowe na 
13,6%. wiemy jednak, że w isto- 
cie sięgają one 17%. Jugosławia 
według tegoż sprawozdania — 
straciła 10,5%, Grecja 6,8%, Zwią 
zek Radziecki 3.7%. Stosunkowo 
małe są straty Holandii, Francii, 
Belgii i Czechosłowacji — 22%, 
2%, 15% i 1,25%. Wielka Bryta- 
mia, jako jedyne europejskie mo 
carstwo alianckie. które unikne- 


ło okupacji, straciła 300.000 ludzi, 


na frontach oraz 61.000 wśród lud 
ności cywilnej. 

Tak więc w bilansie ludnościo- 
wym w stosunku do Zachodu 
Niemcy zanotowały minusy, ale 
w stosunku do Wschodu, a prze 
de wszystkim w stosunku do nas 
— maczne plusy. Nakłada to na 
nas, jak i na wszystkich sąs'a- 
dów Niemiec obowiązek wzmożo 
nej czujności. Nie wolno dopuś- 
cić do tego, by Niemcy kiedykol- 
wiek mogły te plusy wykorzys- 
tać! 

I jeszcze jedno: właśnie Maz 
go, że w Polsce Niemcy posunęli 
najdalej realizację swych pla- 
nów niszczycielskich, podpisanie 
traktatu pokojowego z N'emcami 
winno nastąpić w naszej stolicy, 
którą Niemcy, w ramach tych 
planów, chcieli zetrzeć na zawsze 
z powierzchni ziemi. 

Z. B. 


W śkodle greckim 


Trudności polityczne i gospodarcze zrujnowanego kra'u 


ATENY (SAP) — Policja ateń- 
ska dokonała aresztowania 250 
osób, które nie miały w porząd- 
ku dowodów. W kołach lewico- 
wych stwierdzają, że są to kie- 
rownicy EAM i partii komuni- 
atycznej. 

ATENY (SAP) — Premier Ma- 
ximos dementuje informację, o- 
publikowaną we wtorek rano 
przez „Eleuterie”, jakoby Stany 
Zjednoczone uzależniały swoją 
pomoc gospodarczą dla Grecji od 
tego, czy rząd zostanie rozszerzo- 
ny przez wejście do niego skraj- 
nej lewicy i czy wybory zosianą 
ponownie przeprowadzone na po- 
czątku jesieni. 

ATENY (SAP) — Sprawozdaw- 
ca francuskiej agencji prasowej 
twierdzi, że wielką przeszkodą, o 


Przemowienie senatora Austina 


NOWY JORK (PAP). — Przed 
stawiciel Stanów Zjednoczonych 
w Radzie Bezpieczeństwa senator 
Warrem Austin wygłosi: przemó- 
wienie w klubie prasy zagranicz 
nej w Nowym Jorku. Podkreślił 
om, że Stany Zjednoczone, skupia 
jące połowę wytwórczoścj przemy 
ałowej calego świata, mają moż- 
ność zadecydowania o pokoju i 
wojnie i powinny stać się potczą 
wojskową i gospodarczą. mogącą 
sprostać wszystkim swym zobo- 
wiązaniom. 

Musimy cierpliwie starać się 
uzyskać porozumienie w sprawie 
utworzenia skutecznego systemu 
kontroli międzynarodowej nad 
energią atomową, powiedz! ał se 
nator Austin. Niewątpliwie, iż prg 


dzęj, czy później porozumienie 
takie będzie osiągnięte. Stany 
Zjednoczone muszą dać do zrozu 
mienia, że są gotowe w każdej 
chwili w razie potrzeby poprzeć 
siłą Kartę Narodów Zjednoczo- 
nych“. 


Senator Austin stwierdził, iż 
Stany Zjednaczone muszą rozbu- 
dować swój polencjał gospodar- 
czy, ukazując jednocześnie pomoce 
w odbudowie ekossomicznej tych 
części świata. które zostały znisz- 
czone przez wojnę. Stany Zjedno 
czone muszą prowadzić politykę 
zagraniczną i gospodarczą umo- 
żliw'ającą szybkie wcielenie w ży 
cie zasad zbiorowego bezpieczeń- 
siwa, 


którą rozbijają sie dobre checi 
sojusmików w sprawie pomocy 
dla Grecji, jest brak określonego 
programu. Nie chodzi bowiem 
tylko o odbudowę sieci kolejo- 
wej, o wzniesienie z gruzów 
miast i wsi, ale o wyposażenie 
kraju w nowoczesne urządzenia, 
ułaiwiające produkcję, o uzdro- 
wienie przemysłu przez wyelimi- 
nowanie przedsiębiorstw, nie od- 
powiadających dzisiejszym wa- 
runkom o wykorzystaniu wszel- 
kich źródeł i możliwości pro- 
dukcji. 

Według sprawozdań o apusto- 
szeniu Grecji, odbudowa szkód 
wyrządzonych przez wojnę wy- 
magałaby uruchomienia 1.200 mi. 
lionów dolarów. 

Ale skądinąd wiadomo, że Kon- 
gres amerykański uchwali 350 
miln. dolarów, z czego 250 m/'ln. 
dolarów na aprowizacjęe w 1947 
roku, a reszta na pierwsze no- 
trzeby odbudowy. Jednakże Mię- 
dzynarodowy Bank  Płatniczy, 
który ma finansować firmy ame- 
o” td =. I LT 


Amhasar6r Lanre 
powrćcił do owego Jorku 


NOWY JORK (PAP) — Amba- 
sador Oskar Lauge, przedstawi- 
ciel Polski w Radzie Bczp:eczeń- 
stwa ONZ, przybył samolotem 
z Warszawy via Londyn do No- 
wego Jorku. Zastępujący amba- 
sadora Langego w czasie jego 
pobytu w kraju, w charakterze 
przedstawiciela Polski w Radzie 
Bezpieczeństwa, ambasador R. P. 
w Londyn'e Jerzy Michałowski, 
udaje sie. w druga powioluą do 
Lonudyuu. 


rykańskie, pragnące eksportować 
do Grecji, daje na razie niezbyt 
dogodne warunki, gdyż chwilo- 
wo rozporządza niezbyt wielkimi 
możliwościami. 

Co sie tyczy greckiej marynar- 
ki handlowej, to bedzie ona mo- 
zla dopiero wtedy objąć z po- 
wrotem swoje funkcje, gdy uda 
sie jej przeprowadzić obniżkę 
wynagrodzeń. które w tej chwili 
są wyższe, niż w marynarce han- 
dlowej brytyjskiej. I wreszcie 
warunkiem udzielenia Grecji po- 
mocy gospodarczej będzie praw- 
dopodobnie wprowadzenie plano. 
wej gospodarki. 
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rządu brytyjskiego i rządu 
francuskiego w sprawie układu 


PARYŻ (PAP). — W związku 
z podpisaniem układu francusko. 
brytyjskiego — rząd brytyjski 
i rząd francuski ogłosiły nastę- 
pujący komunikat: 

„Brytyjsko - francuski układ o 
przyjażni i pomocy wzajemnej 
zawiera postanowienia, zmierza- 
jące do oparcia na silnej podsta- 
wie w ramach zbiorowego bez- 
pieczeństwa, zgodnie z Kartą Na- 
rodów Zjednoczonych, — wzajem- 
nych i specjalnych gwarancji, 
których celem jest niedopuszcze- 
nie do odrodzenia się niebezpie- 
czeństwa niemieckiego. 

Z okazji podpisania tego trak- 
tatu ministrowie spraw zagra- 
nicznych W. Brytanii i Francji 
wyrażają nadzieję, że gwarancje 
zawarte w traktacie, zostaną ry- 
chło uzupełnione traktatem czte- 
rech mocarstw, który określi wa- 
runki rozbrojenia i demilitary- 
zacji Niemiec oraz metody wpro- 
wadzenia ich w życie. 


PARYŻ (PAP). — Król angiel 
ski Jerzy VI, który jak wiadomo 
odbywa obecnie podróż po kraju 
Związku Południowo Afrykań- 
skiego. przesłał do prezydenta 
Francji Vincemt Auriola depeszę 
gratulacyjną z okazji podpisania 
francusko brytyjskiego sojuszu. 


Minister Marshall 
zatrzyma się w Paryżu 


PARYŻ (PAP). — Minister 
spraw zagranicznych Stanów Zjed 
noczonych George Marshall, któ 
ry odleciał z Waszyngtonu w śro 
dę rano, udając się do Moskwy, 
spędzi noc w Paryżu, gdzie be- 
dzie gościem prezydenta Francji 
Vincent Auriola. 


Tiso dziękował Bogu 
za zwycięstwa Niemców 


PRAGA (PAP) — W rozprawie 
przeciwko ks. Tiso przesłuchiwa. 
no w charakterze świadka b. ge- 
nerała oddziałów SS — H. Hoef- 
flego, który zeznaje, że ks. Tiso 
zgadzał się na deportację Żydów 
do obozów koncentracyjnych w 
Niemczech. Po zdobyciu Zwolenia 
i Bańskiej Bystrzycy przez nie- 
mieckie oddziały SS, ks. Tiso 
zgodził się na odprawienie mszy 
dziękczynnej i wygłosił wzrusza- 
jącą mowę na temat bohaterstwa 
wojsk niemieckich. Ks. Tiso nie 
mogąc zaprzeczyć zeznaniom św. 
Hoefflego, oświadczył, że tych 
szczegółów swej działalności nie 
pamięta. 


W kilku wierszach 


„Londyn. — Na wczorajszym posiedze- 
niu Izby Gmin skierował poseł P'ratin 
do min'strą wajny Bellengera interne, 
lacje w sprawie pobytu wojsk brytyj 
skich w Danil. Minister wojny w odpo- 
wiedzi pońkreślił, że niewielkie oddzia- 
3 AE stacjonowane są w Kopen- 
adze. 


Paryż. — Wychodźtwo  polsk'e we 
Frnamcji złożyło dotąd na Daniuę Naro- 
dwą ofary w wysokości 7.100.000 fran- 
ków. 


Toronto. — Szalejące w Kanadzie bu- 
rze śnieżne wywoałaty przerwe w komu- 
nikacji. zatrzymując  całkow'cie tran- 
sport we wschodnich prowincjach. W 
Ottawie miaty miejsce opady śnieżne, 
które w dagu 48 godzin pokryły ziemię 
warstwą grubości 75 em. 


Londyn. 
z Rio de 


Reutera donosi 
brazylijski 


— Agencja 
Jane ro. że bank, 
wstrzymeł przyjmowarie funtów szter- 
lingów i innych walut, niedających się 
łatwo wymienió. i 


Nowy min ster obrony nzrodowej ZSRR 


cen. Euiczamim 


MOSKWA (SAP) — Generał 
Bulganin, kióry został ministrem 
obrony narodowej ZSRR, urodził 
się w r. 1895. Przed wojną Buł- 
ganin zajmował ezereg stano- 
wisk administracyjnych, na któ- 
rych wykazał eie wybituvmi 
zdolnościami organizacyjnymi. 

Był dyrektorem fabryki ma- 
szyn w Moskw e. a następnie dy- 
rektorem Banku Państwa. Pod- 
czas wojny gen. Bulganin był 
komisarzem politycznym armil 
gen. Żukowa, następnie zasiepcą 
przewodniczącego Rady Komisa- 
rzy Ludowych i wreszcie prze- 
wodniczącym Komisji Spraw 
Zagranicznych Rady  Narodo- 
wości. 

W sierpniu 1944 rokn był on 
przedstawicielem Rady Komisa- 


rzy Ludowych przy PKWN. Mia- 


nowany w grudniu 1944 r. gene- 
rałem był zastępcą komisarza 
ludowego obrany narodowej na 
m 'ejsce generała Woroszyłowa. 
W marcu 1946 r. gen. Bulganin 
został członkiem biura organiza- 
cyjnego partii, pierwszym zastep- 
cą przewodniczącego Rady Naj- 
wyższej ZSRR, a w kilka dni 
później został wiceministrem ob- 
rony narodowej Związku Ra- 
dzieckiego. 


— N — 


Śnieżyca w Londynie 

LONDYN (PAP). — W nocy z 
wtorku na środę szalała Śnieżyca, 
która calkowicie zdezarzanizowae 
ła koman'kację. Połowa robrtni 
ków londyńskich nie mogła do- 
stać sie do miejsca pracy wska- 
tek spóźnień pociągów, 
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„Prawda” o sytuacji 


MOSKWA (PAP) — Omawia- 


fac sytuację gospodarczą powo- 


jennej Francji, „Prawda“ pod- 
kreśla, że robotnikom francu- 
skim udaje się prowadzić z po- 
wodzeniem „walkę o produkcje“ 
od jesieni 1944 roku i walczyć po 
bohatersku z zorganizowaną opo- 
zycją trustów i monopoli pry- 
watnych. Produkcja przemysło- 
wa w 1946 r. osiągnęła 90% po- 
ziomu z roku 1938. Jednakże mło- 
da „Czwarta Republika“ jest za- 
dłużona, ma znaczne wydatki, 
mały dochód i pilne zobowiąza- 
nia. Grozi jej inflacja, ceny idą 
w górę, kwitnie czarny rynek. 
Rzeczywiste zarobki automatycz- 
nie się zmniejszają, kryzys żyw- 
nościowy zaostrzył się, a warun- 
ki życia robotników, urzędników 
i całej klasy pracującej pogor- 
szyły się. Ludność francuska i 
klasa robotnicza dopatrują się 
przyczyn tej sytuacji w działal- 
ności t. zw. „200 rodzin*, które 
dotychczas rozporządzają olbrzy- 
mimi kapitałami i wywierają 
wpływ ma polityke rządu. Sfery 
te usilują przedstawić ciężkie 
warunki w kraju jako nieunik- 
niony wynik powojennej polity- 
ki nacjonalizacji i innych ogra- 
niczeń „inicjatywy prywatnej“. 
Zyski trustów i przemysłowców 
ciągle wzrastają. Nawet tego ro- 
dzaju dziennik jak „Le Monde*, 
którego stosunki z wielkimi prze- 
mysłowcami są ogólnie znane, 
analizując sprawę zysków prze- 
mysłowców w roku 1938 i 1945, 
muszóny jest przyznać, że „przed 
wojną zarobki robotników rów- 
nały sie prawie ogólnym zyskom 
przemysłowców, podczas gdy o- 
becnie stanowią zaledwie 50% 
tych zysków“. Główny ciężar po- 
datków ponoszą robotnicy. Np. 
yakłady samochodowe „Citroen“ 
wykazały w roku 1945 zysk w 
wysokości 1.092 milionów fran- 
ków. Na walnym zebraniu akcjo- 
nariuszy zyski zostały jednak 
zredukowame do 399 milionów 
fraaków. (Chodziło o zapłacenie 
mniejszych podatków.) Zakłady 
„Citroen“ zakończyły więc rok 
deficytem. Francja posiada dość 
pieniedzy, jednakże „200 rodzin* 
nie chce zmobilizować swych ka- 
pitałów w celu użycia ich do 
odbudowy produkcji. Generalna 
konfederacja pracy i komuniści 
francuscy domagają sie radykal- 
nej odbudowy gospodarczej Fran- 
cj. Przypuszczają oni, że po- 
trzebne fundusze można by otrzy 
mać przez zmobilizowanie kapi- 
tałów francuskich banków, tru- 
stów, przemysłowców, wykorzy- 
stanie depozytów w bankach 
oszczędnościowych itd. Istnieją 
wielkie możliwości wykorzysta- 
nia kapitału francuskiego. Jed- 
nakże francuskie trusty i banki, 
hołdując celom swej reakcyjnej 
polityki, wolą „poczekać“ z od- 
budową. Wiele faktów wskazuje 
na bo, że program odbudowy go- 
spodarczej Francji wywoluje 
większe zainteresowanie w ko- 
łach finansowych i przemysło- 


wych w Stanach Zjednoczonych 
i W. Brytanii, niż we Francji. 


Organ generalnej konfederacji 
pracy „Le Peuple“ pisze: 


„Obcy kapitał gotów jest spel- 
nić we Francji misję, której nie 
chce lub nie może podjąć sie ka- 
pitał francuski, jednakże pod 
warunkiem, że narzuci Francji 
swą własną polityke“. Zarówno 
francuska prasa demokratyczna, 
jak i poważne koła handlowe 
stale ostrzegają, w szezególności 
w związku z ładniej przez 
Bluma w maju 1946 r. umowy ze 
Stanami Zjednoczonymi, przed 
niebezpieczeństwem uzależnienia 
gospodarki francuskiej od Sta- 
nów Zjednoczonych i W. Bryta- 
nii. Jednostronne wyrzeczenie się 
przez Francję wszystkich barier 
celnych dla importu towarów 
amerykańskich, wznowienie nie- 


ograniczonego eksportu i impor- 
tu przez banki prywatne, grozi 
zniszczeniem małego i średniego 
przemysłu francuskiego. 

Dane etatystyczne o francu- 
skim handlu zagranicznym rów- 
nież stwierdzają rzeczywiste nie- 
bezpieczeństwo, na jakie narażo- 
na jest gospodarka we Francji 
i w jej koloniach — niebezpie- 
czeństwo całkowitego uzależnie- 
nia od Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii. W ciągu pier- 
wszych 8 miesięcy 1946 r. import 
Francji ze Stanów Zjednoczo- 
nych, stanowiący 40% ogólnego 
importu francuskiego, przewyż- 
szył o 45 miliardów franków eks- 
port francuski do Stanów Zjed- 
noczonych. Francja, która w ro- 
ku 1938 zajmowała piąte miejsce 
wśród odbiorców brytyjskich i 
siódme miejsce wśród jej do- 


„GLOS NARODU“, 8 marca 1947 roku. 


gospodarczej Francji 


stawców, zajmowała w pierwszej 
połowie 1946 r. pierwsze miejsce 
wśród brytyjskich odbiorców i 
17-te miejsce wśród dostawców 
tego kraju. „Jeżeli sytuacja się 
nie poprawi, Francja i jej impe- 
rium stanie się czymś w rodzaju 
kolonii brytyjskiej, zmuszonej 
do dostarczania Wielkiej Bryta- 
nii surowców, a korzystania z jej 
produkcji przemysłowej“ — pi- 
sze „Le Monde“. 


Mimo gwałtownej ofensywy ze 
strony reakcji — kończy „Praw- 
da* — można stwierdzić, że masy 
narodu i klasy pracującej, związ- 
ki zawodowe i partie demokra- 
tyczne są dość silne, aby zapew- 
nić Francji odbudowę i odrotlze- 
nie. Wszystko zależy od zjedno- 
czenia klasy pracującej ze wszy- 
stkimi silami demokratycznymi 
kraju. 


Komuniści 


LONDYN (PAP). — Konferen- 
cja part; komunistycznych Impe- 
rium Brytyjskiego osiągneła jed 
nomyślność w sprawie zagadnie- 
nia palestyńskiego i wniosek zo- 
stał poparty zarówno przez dele- 
gatów arabskich, jak i żydow- 
skich. Deklaracja, wydana w tej 
sprawie, wita zarówno arabski 
ruch narodowy, który z dniem 
każdym pctężnieje na obszarze ca 
łego Bliskiego Wschodu, jak i 
wzrastającą siłę mas żydow- 
skich w Palestynie, które rozu- 
mieją. że muszą wziąć udział 
wspólnie z Arabami w walce o 
oswobodzenie Palestyny od impe 
rializmu. 

Deklaracja oskarża imperializm 
anglo-amerykański o budowanie 


baz strategicznych w Palestynie, 
w państwach arabskich, na Blis- 
kim Wschodzie, w Indiach, Mala 
jach i częściowo na Dalekim 
Wschodzie, w celu wywołania no 
wej wojny Światowej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i miłu- 
jącym pokój narodom świata. De 
klaracja potępia również zaprze- 
czenie elementarnych praw i swo 
bód obywatelskich oraz szeroko 
rozwiniętą dyskryminacje raso- 
wą w Afryce i innych terytoriach 
Imperium Brytyjskiego į wzywa 
do zlikwidowania monopolów go 
spodarczych we wszystkich pań- 
stwach kolonialnych. 


LONDYN (PAP). — W dniu 
wczorajszym toczyła się w Izbie 


brytyjscy © Palestynie 


Gmin debata w sprawie Palesty- 
ay. Szef opozycji Churchill zaata 
kował ostro rząd za błędną poli- 
tykę w Palestynie. Podkreślił, że 
polityka brytyjska w Palestynie 
kosztuje Wielką Brytamię 30 — 40 
milionów funtów rocznie į wiąże 
100 tysięcy żołnierzy. Odpowia- 
dając, minister kolonii poparł 
wszystkie zarządzenia rządu pa- 
lestyńskiego. Oświadczył on, że w 
ciągu ostatniego miesiąca dako- 
nano w Palestynie 48 zamachów 
terrorystycznych, które epowndo- 
wały śmierć 20 osób i poranien'e 
30. Minister zapowiedział, że w 
ciągu najbliższego tygodnia be- 
dzie mógł złożyć wyczerpujące 
oświadczenie w sprawie Palesty- 
oy. 


Około 14.000 więźniów kryminalnych 


skorzysta z dobrodziejstw amnestii 


WARSZAWA (PAP). — Przedstawi- 
ciel nadzoru prokuratorskiego Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości prokurator 
Wojtaszewski przedstawił na konfe- 
rencji prasowej odbytej dnia 5 b. m. 
w Ministerstwie Informacji i Propa- 
gandy, ogólne zasady ustawy amne- 
styjnej stosowane przez sądownictwo 
powszechne w stosunku do przestęp 
ców karnych, 

Sprawy przestępców kryminalnych, 
podlegająca amnestii, dzielą się na 3 
zasadnicze kategorie: sprawy będące 
w stadium dochodzenia, które na pod 
stawie amnesti prokurator umarza, 
sprawy już zawisła w sądzie w których 
sąd dla zastosowania amnestii musi 
uzyskać wniosek lub zgodę prokurato- 
ra Oraz sprawy już osądzone, w któ- 
rych prokurator wydaje nakaz zwol 
nienia, względnie. stosownie do prze- 
pisów amnestii, redukuje okres kary, 
pozostającej do odcierpienia, 

Według  prowizorycznych danych, 
nie obejmujących więźniów już osą- 


dzonych, z amnestii skorzysta okolo 
14,000 osób, z czego około 6600 wyj 
dzie. na wolność bezzwłocznie, resze 
cie zaś kara zostanie w myśl ustawy 
odpowiednio złagodzona. 

We Wrocławiu z natychmiastowego 
zwolnienia na podstawie amnestii sko 
rzysta 650 — 700 osób, 4 b. m. pier- 
wsze grupy więźniów, zwolnionych na 
podstawie amnestii, opuściły więzie- 
nie wrocławskie, 

W Katowicach rozpoczęła pracę ko- 


* aby poszli jego śladami. 


misja dla ujawniających się członków 
organizacji. 

W ciągu pierwszych kilkunastu go 
dzin zgłosiło się do komisji 58 człon- 
ków organizacji podziemnych. M. in. 
ujawnił się przywódca grupy pseudo 
„Groźny“, który oświadczył, że wpły- 
nie na swoich byłych podkomendnych, 
Ujawniający 
się oddają broń automatyczną i ręcz 
ną, 


Zniesienie przymusowej służby 
wojskowej w USA 


WASZYNGTON (PAP). — Pre- 
zydent Truman przesłał do Kon- 
gresu pismo, w którym zaleca 
zniesienie przymusowej służby 
wojskowej wprowadzonej w Sta- 
nach Zjednoczonych we wrześniu 
1940 r. — z dniem 1 marca 1947 r. 


Pismo prezydenta atwierdza, że 


liczebność armii amerykańskiej 
bedzie zredukowana do 1,070,000 
żołnierzy. Wszyscy ci, którzy nie 
zaciągneli sie do wojska jako ov- 
chotnicy, zostaną wkrótce zwol- 
nieni. Marynarka wojenna zosta- 
nie zredukowana do 571.000 ludzi. 
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Rumunia zwraca 48 samolotów 
ewakuowanych z Polski 
w 1939 roku » 


WARSZAWA (SAP) — We. 
wrześniu 1939 r. ewakuowano do 
Rumunii około 100 polskich sa- 
molotów sportowych. Część z nich 
szczęśliwie przetrwała wojnę i 
obecnie Rumuni pragną je zwró- 
cić Polsce. í 

Ogółem zwróconych bedzie 48. 
maszyn — 26 typu RWD-13, 20 ty- 
pu RWD-8 i dwie RWD-17. Oprócz 
samolotów Rumunia zwróci 60 
silników lotniczych i dużą ilość 
cześci zamiennych i materiałów 
lotniczych. Sprawą zwrotu zaj- 
muje się specjalna Komisja 
Zdawcza, utworzona przez ru- 
muńskie władze lotnicze. 


Audycje Polskiego Radia 
cieszą się uznaniem zagranicy 


WARSZAWA (PAP. — Polskie Ra 
dio ra fali Warszawa trzecia 49,86 m 
nadaje od godziny 17 do 24 audycje 
przeznaczone dla radiosłuchaczy za» 
gran'cznych złożone z transmisji pros 
gramu ogólnopolskiego oraz audycit 
w językach obcych. Nie .ylko jednak 
audycje nadawane na fali krótkiej cie 
szą się popularnością wśród radiosłu= 
chaczy zagranicznych. Z państw znaj- 
dujących się w zasięgu rozgłośni pol- 
skich nadchodzą stale listy, wyraża- 
jące się dodatnio o programie muzycz 
nym *olskiego Radia. Największa 
ilość listów przychodzi z państw skan 
dynawsk'ch, zwłaszcza «zwecji. Insty 
tuty naukowe Afryki Południowej za 
interesowały się wprowadzoną przez 
Polskie Radio formą radiowego Uni- 
wersytetu Ludowego. 


Pretest włoski 


w sprawie traktatu pokojowego 

RZYM (PAP). — Radio rzym- 
skie dowiosi, że włoskie zgroma- 
dzenie konstytucyjne wysłało do 
rządów Wielkiej Brytanii, Sta- 
nów Zjednoczonych, Związku Ra- 
dzieckicgo i Francji protest prze- 
ciwko warnnkom traktatu poko- 
jowego z Włochami. 


Rokowania w sprawie wysp 
Szpitzbergen _.. 
LONDYN (PAP) — Agencja 


Reutera donosi z Oslo, że Nor- -~ 


wceg:a zgodziła sie na kontynuo- 
wanie rozmów ze Zwiaak Ra- 
dzieckim w sprawie przygotowań 
do ewentnalnej rewizji traktatu 
z roku 1920, który ustalił suwe- 
renność Norwegii nad archipe- 
lagiem Szpitzberzen. Komisja 
spraw zagranicznych parlamentu 
norweskiego opracowała sprawo- 
zilanie w tej sprawie, które Zo- 
stało zatwierdzone na tajnej se- 
sji parlamentu norweskiego 101 
glosami na ogólną liczbę 150 po- 
eláw. Rokowania bedą kontynuo- 
wane za zgodą sygnatariuszy 
traktatu z 1920 roku. za wyjąt- 
kiem Japonii. Pozostałymi sy- 
znatariuszami są: Wielka Bry- 
tania, brytyjskie dominia, Indie, 
Stany Zjednoczone, Dania, Nor- 
wegi'a, Szwecja, Włochy, Francja 
i Holandia. Związek Radziecki 
przystapił do traktatu w r. 1925, 
kiedy Norwega faktycznie obje- 
ła władze nad wyspami. 


OAK RIDGE, HANFORD ET CLINTON — 


Fabryki śmierci 


Ongan partii komunistycznej 
Belgii w korespondencji z Au- 
strii pisze: 

Od chwili wybuchu pierwszych 
bomb atomowych zrzuconych na 
Hiroszimę i Nagasaki w sierp- 
nin 1945 r. nie było dnia, by na 
łamach gazet amerykańskich nie 
poruszyło sie problemu atomo- 
wego. Amerykanie w swym szale 
reklamowym lansują nawet ato- 
mowe kredki do ust, atomowe 
blomd włosy itd. 


Jest to kampania propagando- 
wa imperialistycznych sfer prze- 
mysłowych i politycznych Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Propaganda atomowa rozdmu- 
chiwana do granic ostateczności 
mogłaby stać się w rekach impe- 
rialistów amerykańskich metodą 
grożnego szantażu wobec innych 
państw. Na razie jednak nie za- 
nosi się na to, mimo, że trusty 
amerykańskie posiadające tajem- 
nicę bomby atomowej, pragną za 


wszelką cenę utrzymać monopol 
produkcji energii atomowej i zU- 
żytkowania jej wedle swej woli. 


Międzynarodowe 


Konsorcjum Radowe 


Przed wojną Miedzynarodowe 
Konsorcjum Radowe było wła- 
ścicielem wielu kopalń radu. — 
W roku 1939, gdy problem ato- 
mowy zaczął odgrywać coraz 
większą rolę, konsorcjum weszło 
w ścisly kontakt z Unią Górni- 
czą, która eksploatowała kopal- 
nie w Kongo. Wykupiło też kil- 
ka kopalń w Kanadzie i w ten 
sposób utrzymało w swym ręku 
wszystkie znane wówczas pro- 
ważne źródła uranu, surowca nie 
zbędnego do produkcji energii 
atomowej. 

Wybuchła wojna. Problem 
bomby atomowej nabierał na 
aktualności. Należało przystąpić 
do zużytkowania wynalazków 
naukowych w przemyśle. 

Amerykański trust elektryczny 


„Westinghouse Electric et Ma- 
nufakturing Company" podjął 
się zadania oczyszczenia uranu 
na wielką skalę, procesu niezbęd- 
nego przy fabrykacji broni ato- 
mowej. „Westinghouse* zgodził 
się pracować nad bombą atomo- 
wą pod warunkiem zatrzymania 
monopolu. W tym momencie po- 
jawił się trust chemiczny „Du- 
pont de Nemours“, który ma pod 
swą kontrolą prawie cały prze- 
mysł zbrojeniowy Stanów. Zjed- 
noczonych. Zadaniem jego było 
wybudowanie ogromnych fabryk 
atomowych w Clinton i Hanford. 
Fabryki te są ściśle związane z 
konsorcjum radowym dostarcza- 
jacym im surowców. 

Fabryka Śmierci czy Życia? 

Olbrzymie fabryki w Cliuton, 
Hanford i Oak Ridge są obec- 
nie monopolowymi producentami 
bomby atomowej w Stanach Zje- 
dnoczonych. Znajdują sie one pod 
kontrolą trustów strzegących 
tajemnicy produkcji. W Oak Rid- 
ze otrzymuje się energię 1 milio- 
na KW. Lecz zamiast oddać ją 
na uslugi ludzkości, produkuje 
się materiał wybuchowy, pluto- 
nium. 

Ponadto w trakcie procesów 


chemicznych, zachodzących przy 
fabrykacji energii atomowej, wy- 
twarza sie wiele produktów u- 
bocznych, które mogłyby znaleźć 
zastosowanie w medycynie, prze- 
myśle i nauce. Trafia to na astry 
sprzeciw trustów, które i w tej 
dziedzinie pragną zachować ta- 
jemnica Pewne towarzystwo 
chemiczne ogłosiło, że 5.000 pro- 
cesów zachodzących przy fabry- 
kacji bomby atomowej, znalazło 
by zastosowanie w różnych gale- 
ziach przemysłu z pożytkiem dla 
ludzkości. 

Światowy kartel atomowy 

Sprawa energii atomowej była 
ostatnio rozpatrywana na zgro- 
madzeniu ONZ. Wniosek ZSRR 
zmiszczenia bomby atomowej i kon 
troli produkcji energii atomowej 
był przedmiotem ożywionych dy- 
skusyj. Stany Zjednoczone przed- 
stawiły projekt wyłonienia w ra- 
mach ONZ niezależnego organu 
kontrolującego produkcję alto- 
mową. Projekt cieszy się popar- 
ciem trustów, które chcą zawład- 
nąć tą nową organizacją i dy- 
ktować jej warunki. 

Nie należy przypuszczać, że pa. 
nowie Du Pont, Westinghouse, 
firma General Electric, pragną 


monopolu narodowego. Wiedzą, 
że tajemnica atomowa nie da się 
długo utrzymać, dążą oni już te- 
raz do stworzenia wielkiego ato- 
mowego kartelu miedzynarodo- 
wego. Zresztą istnieje już współ- 
praca pomiędzy amerykańskimi 
trusiami, a ich partnerami w 
Wielkiej Brylanii (International 
Chemika] Industries, Thompson- 
Henston itp.). Du Pont ma kon- 


trole nad tymi wszystkimi za- 
kładami poprzez ŅKousorcjum 
Radowe. 


Amerykańskie trusty są też 
związane z trusiami niemieckimi. 
W roku 1941 Du Pont przerywa- 
jac chwilowo stosunki z I. G. 
Farben'nmdustrie zawarł umowe, 
że po wojnie nastąpi wymiana 
informacji co do osiągnięć tech- 
nicznych obu instytucyj. 


Tak wiec wygląda działalność 
trustów, które zarzucają sieci we 
wszystkiech krajach, by utrzymać 
monopol produkcji atomowej. — 
Jest jednak nadzieja, że wysiłki 
czynników pokojowych w ONZ 
doprowadzą do zniweczenia za- 
knsów trustów, a energia atomo- 
wa bedzie zużytkowana dla ce- 
lów pukojuwych. 


u Vo y e p 


Biografie wielkich mężów ludzkości 
zawsze przedkładane były za wzór do 
_ naśladowania, Już Plutarchowe żywoty 
 oddziaływały wychowawczo i były 
specjalnie w tym celu polecane. Każ- 
dy naród ma swój panteon, m'ęszczą 


pracą, walecznością, geniuszem, ofiare 
= nością, przyczynili się do zw ększenia 
dobra, bezpieczeństwa, pożytku ogól 
nego. Młodzież a życiorysów tych mę- 
żów czerpie przykłady, urabia siebie, 
przygotowuje da dalszej walki w pra- 
cy o wielkie, wzniosłe cela gromadz 
kia. 
= Powiedzieć jednak należy, że trud- 
no jest o książki tego typu, Są ta bo- 
wiem przeważn'e sucho, bazbarwnie, 
_ ledwo poprawnie : napisana referaty. 
"Tego rodzaju spopularyzowany żywot 
mija się ze swoim przeznaczeniem. 
Młodzież omija takie książki. Nawet 
= dojrzały człowiek, umiejący oddzielić 
ważne fakty od niemrawoścł ich poda 
= nia, często przechodzi bok'em koło pu 
= blikacji, godnej poznania i rozpo- 
= wszechnienia, 
Ważne jest przy tym, że mamy wie- 
le życiorysów o wodzach, geserałach, 
 działaczach politycz. a niedostatecze 
nie jest reprezentowany dzlał życiory- 
sów wybitnych uczonych, wynalazców, 
dobroczyńców ludzkości, W każdym 
dzienniku poświęca się wiele miejsca 
meczom sportowym; nię nie czyta się 
prawie a tym, co się dzieje w pracow- 
niach uczonych. Każdy chłop'ec zachę 
| any bywa do boksu, da lekkoatlę- 
tyki do wyczynów stadionowych, A 
jednak świat wzruszeń intelektualnych 
jest bez porównania o!ekawszy, 
Zapewne nie każdą jednostkę ludz- 
ką stać na to, by odczuć rozkosz tego 
rodzaju. Jest jednak bezsporne. ża le 
wzruszenia istniejąl Zadaniem każda 
go pokolemia jest by w ten krąg roz- 
koszy, mogło trafić, jak najw ęcej lu- 
dzi, Ta jest właśnie prewdziwa demo 
 kratyzacja kultury! 
_ Szczególnie obecnie nałeży tę prostą 
prawdę przypominać, Posłuchajmy lu- 
= dzi o szerokich i glębokich horyzan= 
tach umysłowych. Wystarczy przeczy 
tać ilć mamy nięobsadzonych katedr 
na naszych wszechnicach, by zrozue 
mieć, jak poważne jest to zagadnicnie. 
Można by również sięgnąć po stalysty 
kę praktycznych działaczy w naszym 
przemyśle, by i w tej dziedzinie napot 
'kać na wielkie wyrwy, poczynione w 
naszym materiale ludzkim! Poza tym 
wojna zdemoralizowała wielu ludzi, 
Dobrze zarabiający waluciarz czy pas- 
karz natrząsa się ze skromnych zarob 
"ków uczciwego robotnika lub pracow- 
mika umysłowego! 
= Musimy to społecznie adrobić, Nor 
malizacja życia przezwycięży i tę szko 
puly, pozostawione przez wojnę. Jak 
jednak przysp:'eszyć proces normaliza- 
cji? W jaki sposób zachęcić m!odzież 
da myślenia na dalszą metę? Jak obiek 
tywnie ukazać właściwe oblicze nae 
szych zadań zbiorowych? 
= Świetnie nadaje się do tega lektura 
biograficzna o zasłużonych, pożytecz 
nych, wybitnych uczonych i działa- 
= czach w różnych społeczeństwach, 
Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza“ 
wznowiła właśnie znakomitą opowieść 


p 


Dnia 28. II. b. r. odbyło się w 
P. C. K. Oddział w Częstochowie 
zebranie Komitetu Doradczego 
przy Pełnomocniku Zarządu Głów 
nego P. C. K. na Oddział w Cze- 
stochowie. 

Zebranie miało charakter apra 
wozdawczy, Zwołane zostalo ces 
lem zapoznania przedatą wicleli 
społeczeństwa z dzialalnośc ą P. 
= ©. K. Oddział w Częstochowie w 
= roku 1946, oraz wysłuchania o- 
_ płnii, sugestii itp. odnośnie dal- 
szej działalności Oddziału. 

- Ze sprawozdania  ziażonego 
przez Pełnomocnika Mgr. WŁ. Sı- 
korę, oraz z działu sanitarnego 
przez szefa Sanitarnego Oddzia- 
ła Dr E. Borkowskiego wynika, 
że działalność tutejszego Oddzłatu 
 P. C. K. przejawiła się w w.elu 
dziedzinach naszego życia społecz 
mego, występując jaka działalność 
sanitarna, opiekuńcza i Informa- 
 eyjna. 

Największy zasięg posiada dzia 


ŚwoÓy, GW 


się w nim wybitni obywatele, którzy 


Doa Czerwony Krzyż 


Oddziać w Czestochowie 


| po roku dziala'nosci 


„GŁOS NARODU“, 8 marca 1947 roku. 
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Olgi Kuźniecowej, p. t; „Wróg pod 
miskroskopem*. Książkę tę prze- 
łożył Tadeusz Zabłudowski, Rzęcz ta 
zawiera zbeletryzowaną biografię do 
broczyńcy ludzkości, odkrycy mikro- 
bów, wspaniałego chemika, Ludwika 
Pasteur'a. Pisana o nim wiele po pol- 
sku. W instytucie jego imienia praco 
walo kilku wybitnych uczonych pol- 
skich. jak np Denysz. Tym nie mniej 
książka ta ukazała się obecnie we właś 
ciwym czasie i powinna oddać dużą 
usługę sprawie obudzonią w naszej 
młodzieży zainteresowań intelektual- 
nych. I te tym bardziej, że nie ma w 
niej nic moralizatorskiegao. Autorka 0- 
powiada życie tago genialnego obser- 
watora į śmiałego nowatora bez żad- 
nych upięlcszeń, Prostota cechuje tego 
niezwykłego człowieka. Robi on swoje 
odkrycia tak, jak inny naprawią zo- 
garki, czy zeluje buty, 

I to jest właśnie takie cenne w tej 
opowieści, p. t, „Wróg pod mikrosko- 
pem“. Młodzież poznaje atmosferą 
psychologiczną i moralną, towarzyszą: 


— m w w 


cą śmiałemu uczanemu, nię przez 
opisy li tylko wzruszeń, lecz właśnie 
przez fakty, Obccnie wydaje się, iż 
jest to takle zwykłe, że istnieją szcze- 
pionki przec'w wściekliźnie, wągl kowi, 
dyfterytowi. Każdy wie, co to jest 
„pasteryzacja“, czyli zwykle „gotowa- 
nie", ba w ten sposób wyjaławia się, 
broni się jakąś rzecz od m krobów, fer 
mentacji, zepsucia. Sto lat wstecz by- 
ły to śmiałe, ręwolucyjnę adkrycia 
naukowel 

Młodzież czytająę opowieść p, t. 
„Wróg pod m:kroskopem" nabiera szą- 
cunku dla nięzłomnej woli dla charak= 
teru ludzkiego, Ludwik Pasteur musi 
wzbudzić podziw i miłość każdego ludz 
k'ego serca. Wszystkie jego wysiłki słu 
żą tylko jednemu celowi; chęci ulżenia 
ludzkości. Nie cofą się przed żadną, 
osobistą ofiarą. Pracuje nieznużenię. 
Życie mija mu prawie nięspostrzeże 
nie. Żałuje, iż choroba i niemoc nie 
pozwalają mu na dalszą pracę. 

Czy był to żywot człowieka szczęśli 
wega? 


Syn garbarza — geniusz dobroczyńca 


Niewątpliwie, tak! 

Był on szczęśliwy w pracy. Życię je- 
go osobiste też było nasycone enotą 
mi rodzinnymi. Dodać należy, iż ge- 
mialny Pasteur był synem ludu. Jego 
ojeiee trudnił się garbarstwem w mia 
steczku Arbois. Pasteur wracał do tee 
go miasteczka zawsze pod rodzinny 
dach z uczuciem przywiązania i mi 
łośel, Życiorys Ludwika Pasteura jest 
budującym wzoręm, dla jak najszere 
szych warstw młodzieży; geniusz ludz 
ki, odnaleźć można wszędzie! Trzeba 
tylko zdobyć się na charakter, obudzić 
w sobie miłość dla wiedzy i człowlee 
czeństwa. 

„Wróg pod mikroskopem św'etnie 
nadaje się do czytanek zbiorowych. W 
rękach inteligentnego nauczyc ela lub 
kierownika świetlicy może oddać du 
żą usługę przy krzewieniu właściwych 
naatawięń do nauki i żygią, 

Miłość dla nauki, jako takiej, musi- 
my obeenle więcej szezeplć, niż kle 
dykolwięk! 

E, Czekalski. 


Spółdzielczość 
eliminuje nieuczciwa konkurencje 


W czerwcu ubiegłego roku na sku- 
tək porozumienia, nąstąpiła fuzja 
Związku Gospodarezego Spółdzielni 
R. P. „Społem ze Związkiem Spół 
dzielni Samopomogy Chłopskiej. W 
wyniku pałączenią się władz Centra|- 
nych powstał Wydział Przemysłowo 
Rolny „Spolęm'* w Warszawie oraz Od 
działy Przemysłowa rolne ną szezeblu 
Wojewódzkim, Połączenie wymienia- 
nych instytucji pod względem praw 
nym nastąpiło już w czerwcu 1946, 
praktycznie zcalęwia dotychczasowej 
dwutorowości nastąpiło w ciągu miee 
siąca września i października 1946, 
Pierwsze kroki Oddzału Przemysła. 
wo rolnego w Kielcach byly nader cięż 
kie, trzeba była bowiem odbudować 
zaulanie spółdzielni zrzeszonych do 
tego rodzaju placówki, —  Sprężysta 
organizacja wywiązywanie sle na ezaa 
z przyjętych na sebłe zobowiązań, za- 
powniły tej instytucji szybki rozwój. 

Jak wynika z 3 i 4 $ statutu, celem 
Wydziąłu oraz oddzialów Brzemysło- 
wo ralnych „Spalem” jast rozbudową 
wytwórczości przemysłowej į rolnej w 
spółdzielniach zrzeszonych, przez pla» 
nową akcję organizacyjną instrukcyjną 
i gospodarczą, zgodnie z ideowym za- 
łożeniem Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Wydział przeprowadza pla 
nowanle gospodarcze a zwłaszcza pla 
nowamie wytwórczości przemysłowo» 
rolnej na resztówkach (młyny gorzele 
nie, pomocnicze jak; tartaki kaflarnie 
i cegielnia zaopatrywanie zrzeszonywh 
spółdzielni w. surowcę (dlą młynów 
gorzelni itp.) materiały techniczne, 
mając na calą unowocześnienie i ra 
cjonal zację urządzeń wytwórczych 
zrzeszonych spółdz:elni eraz jeh ęzłon 
ków. Prowadzi  przesiębiorstwa 
przemysłowę i rolne we własnym zas 
kresie lub wspólnie ze apółdzielniami 
zrzeszonymi, Ulątwia spółdzielniom 
zbyt ziem opłodów produkcji przemy- 


łalność sanitarna, prowadzona 


przez placówki stałe oraz w razie 


potrzeby organizowane akcje do: 
rywcze. Stałymi placówkami pro 
wadzonymi przez P. C. K. są: Szpi 
tal Maltański P. O. K. w Częstor 
chowie — ul. Waszyngtona 42, 
Przychodnia Lekarska Specjal: 
styczna przy Szpitalu, Przychod- 
nia Dworcowa przy ul. Pilsudakłe 
£o 21 oraz Apteka P. C. K. 
Szpital Maltański o 80 łóżkach 
posiada oddziały: chorób wew. 
nątrznych, neurologicznych ; skór 
ao wenerycznych. Przyjęto w ro" 
ku sprawozdawczym 649 chorych, 
wyp'sano 608, ogółam wyrobiono 
18435 chorobodni. Opłaty wyno- 
szą: od podopiecznych P. C. K. 
120 zł, dziennie, od członków 
Ubezp. Społ. 170 zł, i od innych 
chorych prywatnych 200 zi. — W 
roku 1946 wyposażenie Szpitala 
wzrosła o pracownie rentgenow* 
ską, pracownię analityczną, salę 
operacyjną i  prayoporacy ną. 


sza Wał. .0 SK» 0 aa 


alowaj i rolnej przez udzielania instruk 
cyj i infermacyj, Prowadzi fundusa 
inwestycyjny, Reprezantuję spółdziel- 
nig w zakresię zakreślonym statutem, 
a zwlaszcza przy przejmowaniu rosg 
tówek i dzierżawach. W wykonaniy 
swaich założeń tdęowych erag wypole 
nianią ewych obowiązków narzueos 
nych statutem oddział przemysiowo 
rolny „Spałem'* w Kielcach uruchomił 
przy placu Partyzantów Ne 14, Punkt 
Skupu — słomy | włókna, Inu oraz kas: 
nopi, Kupno następuję za gotówkę po 
cenach wolnorynkowych lub w drodze 
wymiany za tekstylia po cenach sztyw 
nych. Na tyeh samych warunkach Zae 
stał zorgan zowany skup skór futerko 
wych i surowych, wełny owczej oraą 
nasion roślin olełstyeh. Akcja powyż- 


„sza dążąca z jednej, strony „do wyeli 
"mnowanła lichw.arskiego pośrednict- 


wa a z drugiej mająca na celu dostar- 
czenie gotowych wysoko wartościo- 
wych produktów w zam'an za surowiec 
znalazła pełne zrozumienie wśród sze 
rokleh rzesz rolników. 

Oddział Przemysłowo Rolny „Spo: 
łem" dąży nle tylko de wyel:minowa- 
nia szkodllwego pośrednictwa, lecz tak 
że przeprowadza planowanie produk» 
cji rolnej stosownie do potrzeb rynku i 
dąży do zintensyľ kowania uprawy lnu 
i konopi, Kontraktująa uprawę zgóry 
określonych ilaści — dostareza nasion 
potrzebnych nawozów sztucznych. araa 
przychodzi z pomocą pienieżną planta 
torom, W zwlązku z dużym brakiem na 
naszym rynku wswnętrziym olejów 
roślinnych ostatnio Widział rozpoczął 
propagowan'a produkęjl rzepaku ja- 
rega. Doświadczenia lat ubiegłych wy 
kazały wielki brak jarzyn inspaita 


wych w okresie wiosennym — i w tym 
też kierunku rezpoczęte kampanię ma 
jącą na celu spopularyzawanie warzyw 
n'etwa przyspieszonego, mającega du- 
że znaczenie tak dla miasta, jak i sa- 


Również wyposażenie zaspodar- 


cze Szpitala ulega stąłej popra» 
wle, i tak wyposażenie w pościel 
i bieliznę jest już wyetarczające, 
gorzej natemlaat jest z wynosage 
niem w łóżka i materace, Przeproa 


„wadzono eały szereg remontów 


budynku ; sal, w wyniku których 
wygląd zewnętrzny Szpitala znae 
cznie sią poprawił. Niemniej jest 
jeszcze dużo w tym względzie da 
zrobienia, konieczne jest oducwle 
nie sat chorych gruntowuy re: 
mont instalacji elektrycznej, re- 
mont urządzeń wodnoskanalizaceyj 
nych i naprawą dachu. Ohserwyn: 
jąc dzlałalność Sznitala, trzeba 
stwierdzić stałą linią rozwejową, 
co zawdzięcza w pierwszym rzę 
dzie eprężystej dyrekcji Dr J. 
Dreyzy. 

Istniejąca przy Szpitalu Przy 
chodnia Lekaraka Specjaliatyczna 
przyjmuje chorych zarówno oda 
piecznych P. ©. K. jak I z ogółu 
ludności m'astą ; powiatu z za: 
kregu chorób wewnętrznych, skór 
no-wenerycznych, neurologiez- 
nych, ginekologicznych i ocznych. 
Opłata za poradę wynasi dla 
członków P. O. K. 5 zł, dla in- 
nych 100 zł, dla podopiecznych P. 
C. K. bezpłatnie za dobrowolną c= 


mej wsi =» wypłacając subweneje na 
ten eel, Jarzyna przyspieszena w okro 
sla wlessgnym kiedy mamy tylka da 
dyspozycji pokarmy z  ziemioplądów 
raku ubiegłego, daje gospodyni moż 
ność urozmaicenia jądłasplsu z równa 
czesnym  zbogaceniem potraw pod 
względem zawartych w nich witamia, 
tamin. 


W ubiegłym roku Oddział Przemy 
słowo Rolny w Kielcach rozprowadził 
wśród członków zrzeszonych w spół 
dzielni większą ilość worków jutowych 
po cenach sztywnych 28 zł, za sztukę 
dla abrotu wewnętrznega Spół, mające 
gorzę|nie otrzymały dla swych pracow 
ników buty gumowę. Obeenie rezpro- 
wadzaną jest oryginalna szwajeąrska 
gaza młyńska w cenie od 2 do 3 tysięcy 
za metr, W związku ze zbliżającym 
się okresem wiosennym jest w pełnym 
toku akcja razprowadzańn'a nawozów 
sztucznych. Oddział Przemysłowo-Rol 
ny stwierdził, że zdarzają się niejedno 
krobyie wypadki czerpania dochodów 
pod marką spółdzielni przez różnego 
rodzaju ukryte spólki. Nie jest też aba 
jętna wydziałowi akcja „Przemysł dla 
Wsi) 
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Maszyny, klejnoty i zabytki 


' muzealne wracają do kraju 


Biuro Rewindykacji i Odszkodowań 
Wojennych sprowadziło w ostatnim 
czasie dla fabryki Krusche w Pabia 
nicach Q wagonów i 25 samochodów 
obrabiarek, odnalezionych na terenie 
Czechosłowacji, 

Nadeszło również do kraju około 10 
ton drutów nawojowych emaliowam 
nych, należących da PZT w Warsza: 
wię. a przedstawlających wartość kilku 
milionów złotych. 

Qdzyskallśmy tęż ostatnio 13 sznurów 
pereł i 556 pojedyńczych pereł o dużej 
wartośel. 

W amerykańskiej strofie okupacyj- 
nej odnaleziona i przywieziono do 
kraju zrabowane z jednego z muzeów 
na terenie kraju 10 — posiadających 
wartość zabytkową — znaków loży 
masońskiej z brązu z szarfami į pre 
porczykami, Widnieją ną nich nąpisy 
„Rotary Klub — Warszawą”, poeho- 
dząeę z 1811 roku. 

W najbliższych dnłach przybędzie 
do Polski specjalnym samolotem 32 
kg slatek platynowych, stosowanych 
przy prodykejj chemieznej w Państwo 
wej Fabryce Związków Azotowych w 
Mościcach i Chorzowie. 


Ludność Warszawy 


Według danych zameldowania stan 
ludności w Warszawie ną dzień 1 ly» 
tego 1947 r, wyniósł 540.466 osób, w 
tym 231,683 mężczyzn i 308.783 ko 
biet. 

W atyezniu rb. urodziła się w Ware 
szaw'e 967 niemowląt, zmarło 531 
asób, 

Liczbą eudzoziemców w Warszawie 
w dniu 1 lutega rh. wynosiła 1.968 8: 
sób w tym 1.123 mężezyzn į 845 ko» 
biet, 

W ciągu mieslącą styszniś rb, Przy 
chała R 967 asób, 

W ciągu styegnia br. 7.186 anób 
zmienila adresy w Warszawie. 


Zorza poląrna zaobserwowana 
w Poananiu 


W dniu 3 bm. wideczna była w 
Poznaniu zorzą polarną. O godz. 19,20 
zauważono ną półneenym zachodzie 
bardza jasae promlenłe barwy karma- 
zynowej, alęgającę wysokości 30 stop 
nl ponad horyzontem. Zjawisko było 
krótkotrwałe. Powtórzyłe się ono © 
godz. 21.25 jecz trwało również krótko. 
Obserwacjom przeszkadzało światło 
księżycowe. Zjąw sko to pozostaje w 
związku z dużą | liczną grupą plam 
słonecznych widoęznych przez zwykłą 
lornetkę teatralną w pobliżu środka 
tarczy słonecznej, 


Wyrok na bandę „Salwy” w Krakowie 


Rejanowy Sąd Wojskowy w Krako- 
wie razpatrzył w eiągu kilkudniowej 
rozprawy sprawę 23 człanków bandy 
NSZ „Salwą"”, którą przez kilka mie 
sięvy dzlałała na teren.ę powiatu lima 
nowskiege, myśleniekiegą i bocheń: 
skiego, dokonując napadów rabunko 
wych. merderstw | aktów terraru, W 
wyn ku rozprawy skazano członków 
bandy: Jana Pazdana, Jana Matyk:ewi 
cza. Alexsąndra Szeja, Józefa Lasyka, 
Antoniego Labura, Józefa Limanówkę. 
Władysława Pokrackiega i Tadeusza 


no ogółem 1251 porad lekarskich, 
dokonano 804 zastrzyków, 186 ma 
saży i 1074 różnych analiz, 

Przychodnia Dworcowa — prze 
widzianą dla udzielenia pierw- 
szej pomocy przejeżdżającym Tre- 
patriantom, udziela jej również i 
w innych nagłych wypadkach. W 
roku sprawozdawczym udzielono 
pomocy w 5408 wypadkach. Przy 
chodnia czynną jest przez całą 
dobę bez przerwy. Pomoc udzie- 
lana jest bezpłatnie. 

Apteka P. O. K, istniejąca przy 
Szpitalu Maltańskim zaspukaja 
potrzeby Szpitala oraz wszyatk'e 
inne Odzłałąy. W azezególnodc: Od 
dzlał z zapasu posładanych w alej 
leków dokonuje przydzłału lee 
karstw dla różnych zakładów, jn- 
stytncyj opiekuńczych, oehronek 
itn.*które bądź z innych źródeł 
lekarstw nie otrzymują bądź 6- 
trzymują je w niewystarecyającej 
ilości, Niezależnie od tega 2 przy 
działu lekarstw korzystają indy 
widualnie podopieczni. a nawet 
jeżeli ehodzj e penicylinę ; inna 
osnhy na recepte lekarza — za 
złodessiem na P. ©. K. pewnej o- 
fiary zależnie ed stopnia zamoż: 
uońci, Penicyliny wydane w roku 


fiare. W elągu raku 1946 udziela: 


Kamskiego na karę śmierci, Na pod 
stawie amnestii karę tę zamien:ono na 
15 lat więzienia. Wradysława Morajkę, 
Władysława Matyt'ewicza. Tadeusza 
Piekosia, Edwarda Tabora, Antoniega 
Drożdża, Wejciechą Nowaka, Wiadyr 
sława Piolrowieza, Jana Koźmińskię 
go i ks, Jurkowskiego akazano na kas 
ry od I reku do 15 lat w ęz!enia, przy 
czym na podslawie amnostii kary te 
zeatały eałkowieie lub ezęśejowe darfa 
wane. Pozostałych § eiu oskarżonych 
uwolniona, 


sprawozdawczym ok, 400 fiolek, z 


tego 40% wydano bezplatnie, 
30% zą złożeniem afiary w wyso- 
kości 100 — 500 zł, j 30% za ofiarę 
powyżej 500 zł. 

„Wielkia znączenie dla popra- 
wlen!'a wyn!azezonego okupacją 
stanu zdrowotnego  apoleczeńr 
stwa, a szczególnie młodzieży, 
miała akcją tranowa, przeprowa- 
dzoną przez Qddzlał, w pierw- 
szych m!'esiącach 1946 raku aras 
rozpoczęta powtórnie w końcu 
raku. Przy plerwazym rozdaw- 
nietwie dokonano rozdziału ak. 
6.000 kg tranu. Obecnie da row 
dawnietwa przeznaczona 15,000 ke 
stad też objęta nlą zuacąnle wie- 
ksze szeregi młodzieży i døra- 
alyeh, 

„W okresach największego na» 
silenla ruchu patulczego na Jae 
sna Górę P. C., K. uruchamił poe 
moe sanitarną dla pielgrzymów, 
organienjąc punkty sanitarne na 
Jasuej Góre i placy podjasna- 
górskim. W dniach 14 — 16. VIIL. 
24 — 2, VIII I 6, IX. 1946 r. n- 
dzielona pomocy 9.831 osobom, a 
57 osóh skierowano do azpitali. 

W ramach dalalalunáei ople- 
kuńceaj Oddział udelelił zapo- 

(Dokońiezenie na str. 5-3) 
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Komunikat Zarządu Pow. Str. 
Ludowego w Czestochowie 

Powiatowy Zarząd Str. Ludo- 
wego w Częstochowie zawiada- 
mia wszystkie Zarządy Kół Gro- 
madzkich S. L. oraz Zarządy 
Gminne S. L., że w dniu 9 marca 
1947 r. o godz. 10-ej w lokalu Po- 
wiatowego Zarządu S. L. odbe- 
dzie się konferencja przy udziale 
Prezesa Zarządu Wojewódzkiego 
S. L. ob. posła Podrygałły Sta- 
nisława. 

Przybycie wszystkich aktywi- 
stów, członków Zarządów Kół 
S. L. i Zarządów Gminnych S. L. 
pod rygorem partyjnym obo- 
wiązkowe. 


Komunikat Związku 

b. Wieźniów Politycznych 
Zarząd Koła Polskiego Związku b. 
Więźnów Politycznych Hitlerowskich 
Więzień i Obozów Koncentracyjnych 
w Częstochowie podaje do wiadomości 
członków i podopiecznych zamieszka 
łych na terenie powiatu, iż do dnia 12 
b, m, należy wnosić do Sekretariatu 
Koła podania o koncesję na sprzedaż 
wyrobów tytomiowych. 

Jednocześnie Kierownictwo Sekcji 
Młodzieżowej zawiadamia iż w dniu 
9 b. m. o godz. 10.15 w lokalu Sekre 
tariatu odbędzie się zebran'e członków 
Sekcji Młodzieżowej. Obecność wszy- 
stkich obowiązkowa! 
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Zarząd Ko.a Młodz. przy Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepod 
ległość i Demokrację w Częstochowie 
zawiadamia swoich członków i podo- 
piecznych uczących się że w dniu 9 b. 


„GŁOS NARODU“, 8 marca 1947 roku. 


m. t. j. w niedzielę o godz. 16 odbędzie 
się zebranie w lokalu Związku, Sta- 
wiennictwo obowiązkowe, 
Komunikat OMTUR 
Komitat Miejski i Powiatowy Orga- 
nizacji Młodzieży TUR w Częstocho 
wie wzywa wszystkie koła OMTUR z 
terenu powiatu i m'asta Częstochowy, 
do przygotowania pogotowia przeciw 
powodz:owego i do skontaktowania się 
z wyżej wymienionym komitetem, 
Uwaga, Z. M. D-owcy 
W niedzielę, dnia 9 marca 1947 r, o 
godz 16-tej odbędzie się ogó!ne zebra 
nie w lokalu własnym przy ul, Aleja 
N. M P. $5, na które zapraszamy człon 
ków i sympatyków, 
Przybycie członków obowiązkowe, 


Klubowy Wieczór Artystyczny 
w Polskiej YMCA 

Polska YMCA w Częstochowie u 
rządza w dnia 8 b. m, o godz. 20 w lo 
kalu własnym K!ubowy Wieczór Arty- 
styczny z łaskawym udziałem Arty- 
stów Teatrów Miejskich, p Jul'usza 
Nemo i wybitnych przedstawicieli 


Świata muzycznego. 
Wstęp dla zaproszonych Gości i U 
czestn ków Po!sk ej YMCA. 
Łańcuch ofiar na bibliotekę 


P. P. R. 


Na wezwanie ob. Włodarczyka Fran 
ciszka, ob. Dubilas Jan wpłaca zł. 350 
i powoluje ob, Edmunda Gątkiewicza, 
M eczysława Omazdę, Kazimerza Sa 
dowskiego, Juliana B»danko, Maceleni 
ca, Karnickiego, Dr. Krojcberga, Józe- 
fa Edelisa, Waciawa  B'ałkcwskiego, 
Wacława Świącia, Antoniego Janiego, 
W ncentego Stan:ora, Piotra Klmasa, 
Zygmunta Klimasa, Proszę wpłacać na 
konto nr353 do Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego, Aleja 28. 

(© —— 


Dyżury aptek 

W tygodnu od dnia 3 do dnia 9 
marca r. b dyżurują następujące apte- 
ki: 

Sukc, B. Frydrego — III Aleja 50; 

J. Pogorzelskiego — ul. Narutowi- 
cza 44; 

K Lembkego — Raków, ul. Towiań- 
skiego nr 7, tylko od godz. 8-19-ej, 


 Zbrodniarze niemieccy 
otrzymają zasłużoną kare 


Okupacyjne władze amerykańskie 
wydały w ręce Sądów Polskich dwu 
zbrodniarzy wojennych, działających 
na terenie Częstochowy, inż Franke 
A. i starszego robotnika  „vorarbeite- 
r'a Haussnera Karola, Obaj wymienie 
ni zatrudr eni byli w okresie okupacji 
w firmie „Hasag* — Hugo Schneider 


Wspólnie z Niemcami 


mordowali 


W dniu 3 marca rozpoczął się w Są- 
dzie Okręgowym w Częstochow e pro 
ces przeciwko Arkadiuszowi Rejnia- 
kowi, oskarżonemu z art. I & 1i art. 
2 dekretu P. K. W. N. z dnia 31.VII.44 
roku, 

Rejniak w miesiącach lipcu i sierp- 
niu 1942 r, pełnił w obozie koncentra 
cyjnym Ratwitz koło Wrocławia funk 
cje starszego robotnika t. zw. „worar= 
beiter'a", Obóz ten przeznaczony był 
dla Polaków przymusowo wywiezio 
nych ma roboty, którzy próbowali ue 
oiekać lub odmawiali pos'uszeństwa. 
Rejmiak traf ł do obozu za jakieś drob 
niejsza przewinienie. Dzięki swym za 
b'egom pozyskał zaufanie Niemców, 
którzy obdarzyli go specjalnymi przy 
wilejami i poruczali mu do wykonania 
„specjalne prace", polegające na bie 
alu i katowaniu Polaków. Rejniak brał 
udział w dokonywanych przez nich 
zabójstwach, używając przemocy. za 
nurzał ludzi w beczce z wodą, skute 


współbraci 


kiem czego następowała śmierć. Rej 
niak znęcał się w tak okrutaiy sposób, 
że często katowani umierali, nadto za 
bierał więźniom paczki żywnościowe, 
które otrzymywali z domu, a co gorszą 
zabierał im nawet chleb przydzielony 
przez kuchnię obozową, 

Na rozprawę staw:ł się świadek Szy 
prowski Marian, były więzień obozu 
w Ratwitz, który opsał makabryczne 
czyny oskarżonazo Rejniaka On tak 
że został pobity, a w dz ał, jak Rejniak 
bił kijem i gumą ludzi-do utraty przy- 
tomności, a w kilku wypadkach aż do 
zupełnego pozbawienia życia. 

Pon'eważ na rozprawę nie stawił s'ę 
świadek Henryk Warzęcha, mający pod 
trzymać oskarżenie, z uw2g' na przy- 
puszczalnie wysoki wymiar kary, jaki 
ewentua!ne w tej sprawie musi za 
paść, Sąd postanowił doprowadzić Wa- 
rzęchę na salę rozpraw i w tym celu 
zawiesił swoje czymności do 31 marca, 
po czym rozprawę zakończono. 


— dawniej „Peitzer”, Śledztwo prze- 


ciwko nim prowadzone jest przez Pro . 


kuraturę Okręgową w Częstochowie, 
której znana jest przestępcza działal- 
ność obu oskarżonych niemniej jednak 
wszystkie osoby, którym znane są ja- 
kiekolwiek czyny oskarżonych wymie. 
rzane przeciwko ludności polskiej, po- 
winny zgłostć się do Prokuratury (Czę 
stochowa, ul. Kilińskiego Nr 16) lub 
nadesłać swe zeznanńa na piśmie. Po- 
nieważ będzie to pierwszy tego rodza 
ju proces w Częstochowie, należy przy 
puszczać, że wzbudzi za nteresowanie 
miejscowego społeczeństwa. 


a M E e O 
Wypadki 


Purgal Tomasz lat 67, zamieszkały 
we wsi Wyczerpy Górne, został potrą 
cony przez przejeżdżające sanki, do- 
znając złamania kości lewego podu- 
dz:a, 

X 


Sapota Jan, lat 48, zam. we wsi Za- 
krzówak, pow. radomszczańskiego do- 
stał się w pobliżu Częstochowy pod ko 
ła pociągu towarowego. Sapota odn'ósł 
stosunkowo lekk'e obrażenia ciała i 
przebywa na kuracji w szpitalu. 

* © 

Tojanowicz Antoni,  zam'eszkały 
przy ul, Narutow cza Nr 2 został po- 
bity w czasie lbacji w jednej z 
podrzędnych restzuracj: przy ul, Ss1a- 
torskiej. Trojanowiczowi zadano kilka 
ran szarpanych nosa i twarzy. 


(Początek na str. 4-ej) 

móg 1.163 osobom na sumę 164.000 
złotych, wydał 8.915 sztuk różnej 
odzieży 4.187 osobom oraz bierze 
czynny udział w akcji „Pomocy 
Zimowej“, wydając swym pod- 
opiecznym bony na żywność i 
wegiel oraz wszystkim podlega- 
jącym „Pomocy Zimowej" bony 
na bezpłatny zakup lekarstw. 

Finansowymi podstawami dzia. 
łalności tut. Oddziału P. C. K. są 
składki członkowskie, ofiary, 
wpływy z imprez oraz subwencje 
i dotacje, a jeżeli chodzi o szpi- 
tal i opłaty za leczenie. Ogó!'ne 
wpływy Oddziału P. C. K. wyra- 
żają się sumą 7.500.000 zł, z czego 
na Szpital Maltański wypada 
4.800.000 zł. Jednym z głównych 
źródeł dochodowych są składki 
członkowskie, stąd akcja P. C. K. 
do wciągania do swych szeregów 
najszerszych warstw społeczeń- 
stwa. Liczba członków mimo du- 
żej akcji propagandowej nie od- 
powiada jeszcze znaczeniu i do- 
niosłości akcji prowadzonych 


przez P. ©. K. Sięga ona 4.000 
członków dorosłych. Znacznie le- 
piej zareagowała na apel P. C. K. 
młodzież szkolna. Prawie już w 
każdej szkole średniej i 


pow- 


ezechnej na terenie miasta i po- 


wiatu istnieje Koło Mlodzieży 
P. C. K. Kół tych obecnie jest 
już 136, skupiając 13.000 młodzie- 
ży obojga płci. Poważną pozycją 
dochodową są wpływy z imprez 
urządzanych przez P. C. K. Na- 
leży się tutaj podziekowanie 
społeczeństwu za udzielane w ten 
sposób poparcie  Czerwomemu 
Krzyżowi. 

Wydatki P. C. K. przedstawia- 
ją się w granicach wplywów. — 
Naipoważniejszą pozycją są wy- 
datki na cele sanitarne i opie- 
kunńcze. 


Odnośnie zamierzeń na przy- 
ezłość P. C. K. w najbliższym 
czasie uruchomi Stację leczenia 
penicyliną przy Szpitalu Mal- 
tańskim, w której przeprowadze- 
nie kuracji na zlecenie lekarza 
kosztować bedzie stosunkowo 
drobną kwotę 1.000 zł. Oddz'ał 
tej Stacji czynny będzie również 
w Przychodni Dworcowej. 

Ponadto w Przychodni Dwor- 
cowej uruchomiona będzie Przy- 
chodnia dla Matki i Dziecka. 


P. C. K. łącznie z Towarzy- 
stwem Lekarskim, opierając sie 
na odnośnych postanowieniach 


obowiązującego prawa malzżeń- 
skiego, wystąpił do Miejskiej 
Rady Narodowej z wnioskiem o 


wprowadzenie na terenie miasta ` 


obowiązku skladania przez przy- 
stepujących do związku małżeń- 
skiego Świadectwa lekarskiego o 
braku przeszkód chorobowych do 
wstąpienia w związek małżeński. 
Konieczne byłoby w związku z 
tym uruchomienie poradni przed. 
ślubnej, czego może sie podjąć 
P. C. K., rozporządzając Rentge- 
nem i zespołem lekarzy specja- 
listów. 

Komitet Doradczy po wyselu- 
chaniu eprawozdań wyraził uzna- 
nie dla dřďa'alności Oddziału 
P. C. K. w Czestochowie, podkre- 
ślając, że jest to przede wszyst- 
kim zasługą Pełnomocnika mgr 
Wł. Sikory i dr E. Borkowskiego. 
Zwrócono przy tym uwagę, że 
społeczeństwo stosunkowo mało 
jest informowane i mało wie. co 
P. C. K. robi, stąd też stosunko:-: 
wo mała liczba członków. jak na 
tak duży ośrodek, jakim jest 
Czestochowa. 

Przeprowadzenie odpowiedniej 
akcji propagandowej, przyniesie 
w rezultacie i ua tym polu pożą- 
dany akutek. 


Sport 


Skład osobowy Powiatowej Rady WF i P 


Prezydum Powiatowej Rady WF i 
PW ukonstytuowało się następująco: 
przewodniczący — Starosta Pow.atowy 
ob. poseł Józef Kaźm'erczak, trzech 
delegatów Powiatowej Rady Narodo- 
wej, przedstawiciel ZHP ob, Czarno- 
łęski, lekarz powiatowy dr. Jan Tal- 
kowsk', Komendant RKU ob. mjr Świ 
tal, Komendant powiatowy WF i PW 
kpt. Stęp'eń, przedstawiciel WICI ob 
Stan'sław Nowak, ZWM ob Edmund 
Wojtasik, Powiatowego Związku Samo 


pomocy Chłopskiej 
nowski, OMTUR ob, Waldemar Nied- 
bał, Zw. Rob. Stow. Sport. Maksymi* 
l'an Kanus, kierownik Pow. Urzędu 


ob. W. Skrzeczae 


Informacji i Propagandy ob Jan Plue- 


ta, Komendant Straży Pożarnych ob, 
Stanisław Szwaja, 


PORAŻKA HOKEISTÓW CRACOVII 


Drużyna hokejowa mistrza Polski 


gościła na Śląsku, przegrywając wyso- 


ko z Siemianowiczanką 2:8, 


” 


Powstanie nowego 


W dniu 3 bm. odbyło się w ŚSwietli 
cy Fabryki Kapeluszy zebranie mło- 
dzieży sportowej tego zakładu; zebra 
nie zaga.ł przedstawiciel  Włók'enni- 
czego Związku Zawodowego ob. Wo- 
rończuk, referując zasady sportu i wf 
w zakładach pracy; odczytał następnie 
regulamin związkowych  w!ókienni- 
czych klubów sportowych, który został 
przyjęty przez aklamację, 

Postanowiono zorganizować przy 
Fabryce Kapeluszy k!ub sportowy na 
dając mu nazwę: Włóklenniczy Zw ąz- 
kowy Klub Sportowy „Wiókn arz"* 
przy Państwowej Fabryce Kapcluczy 
Nr 3 w Czę tochowie i uruchom'ć 
na razie następujące sekcje: siatkówki 
i koszykówki żeńskiej oraz męskeej, 


włók. klubu sport. 


ping ponga i bokserską, 


Na prezesa klubu wybrano dyrekto- 


ra fabryki ob, Janika Mieczysława, na R 


wiceprezesa ob. Orowicza Stanisława, 
na sekretarza ob. Grzybek Krystynę, 


gospodarza ob. Zygmunta Piotra, kie- 


rownika sekcji sportowej męskiej ob. 
Wojcieszko Wacława, żeńskiej ob Bą- 


czek Zenonę, zastępczynię ob, Potocką 


Krystynę, kierownika sekcji ping-pon- 
gowej ob Kocota Stefana, bokserskiej 
vacat; do zarządu wszedł także przed - 
stawiciel w!ókienniczego związku zae 


wodowego — przewodniczący rady za+- 


kładowej ob. Im ołek Marian, 


Należy przywitać z zadowoleniem © 


powstanie jeszcze jednego klubu spor- 
towego na terenie naszego miasta. 


CZECHOSŁOWACJA ZDOBYWA 
NOWY TYTUŁ MISTRZA ŚWIATA 


Paryż. Rozgrywki o mistrzostwo świa 
ta w tenisie stołowym zakończyły się, 
Tytuł mistrza zdobyła Czechosłowacja, 
bijąc w finale Stany Zjednoczone 5:2, 


DELEGACI WŁÓKIENNICZEGO 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 


Delegatami Wł. Zw. Zaw. naszego 
okręgu są: fabryka Częstochowianka 
— ob. ob Kisiel i Nowicki, fabryka 
Warta — ob, ob, Fr Zielińsk' i Dusik, 
fabryka S'radom — ob. ob, Sc ub lecki 
i Kościelniak, fabryka Gnaszyn — ob. 
Palacz, Fabryka Kapeluszy ob. Imlo- 
tek. 

Sport w skrócie 

è Rozegrany na stadionie Dalymount 
Park w Dublinie mecz p łkarsk. Irlan- 
dia — Hiszpania zakończył sę zwy- 
cięstwem Irlandii 3:2, 

* Związek Radziecki zgłosił akces 
do Międzynarodowej Federacji Lekko- 
atletycznej, 

e Na m strzostwach ping-pongowych 
świata w Paryżu 15-krotny m strz śwa 
ta Wiktor Barna doznał nieoczek:wa- 
nej porażki 2:3 w spotkaniu z Amery- 
kaninem Lou Pagliaro; p:ng-pong sta 
polski, Ehrlich poxonał Freta (Szwaj- 
caria) 3:1; tytuł mistrza drużynowego 
w konkurencji kobiecej zdobyła An 
gl'a, zwyciężając w finale Węgry 3 0. 

* Zapowiedziany na 25 bm. mecz 
bokserski w wadze ciężkiej pom ędzy 
mistrzem Europy Bruce Woodcockiem 
i Amerykaninem Joe Baks: zos'ał prze 
łożony na 15 kwietnia z pow"du cho- 
roby Woodoccka: Joe Baksi przebywa 
nadal w Brighton i nie przerywa tre 
ningu. ' 

a Na stadionie z'mowym w Bratysła 
wie reprezentacja hokcjowa Stanów 
Zjednoczonych pokonała reprezentację 
Słowacji 7:6. l 

* Treningi sekcji pięściarskiej KOS 
Rzemieślnik prowadzić będz:e ne Bec- 
ler, jak było projektowane początko- 
wo. lecz Strychalski. 

è Popularny sportowiec częstochow 
ski, b. prawoskrzydłowy Victorii Ba- 
ran zmienil nazwisko na Barański. 

* Następne spotkan e o m strzostwo 
Polski rozegrają bokserzy CKSu w 
Chorzow:e z Batorym w dniu 16 bm.. 
rewanżowy mecz z ŁKSem odbędzie 
się u nas 23 bm. 

£ Kozkurs skoków otwartych na za- 
wodach narciarskich w Holmenkolden 
(obok Oslo) wygrał Georg Thrane 
(Norwegia) uzyskując skoki 69 i 69,5 
m; zeszłoroczny zwycięzca A, Ruud 
był trzeci, mając skoki 66 i 70 m; pod 
czas zawodów  ustanow ony został 
przez Norwega Kaarste na nowy re- 
kord skoczni —  Kaarste'n uzyskał 
w peknym stylu długość 71 m. 

PONOWNE PRZESUNIĘCIE 
TERMINU WALNEGO ZEBRANIA. 
CKSu 

Walne Roczne Zebranie Częstochow 

sk ego Klubu Sportowego, wyznaczone 


początkowo na dzień 2 bm. zostało 
przesunięte na niedz.elę 9 bm. 
Obecnie Zarząd CKSu zawiadamia, 
iż ze względów technicznych zmuszo” 
ny jest przesunąć raz jeszcze termin 
Walnego Roczego Zebrania, a miano- 
wicie na dz.eń 23 bm, Porządek dzien 


ny zostanie zakomunikowany oddziel- 


nie. 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 

K. S. Z. W. M. „Zryw“ 1946 

W niedzielę dnia 9 marca 1947 r. © 
godz. 10-tej w p erwszym terminie i o 
godz, 10.30 w diug'm terminie odbę- 
dzie się Nadzwyczajne Walne Zebra- 
nie K S. Z. W. M. „Zryw“ 1946 r. w 
Świetlicy Huty Szkła „Stradom'*, Pro- 
simy członków, jak i sympatyków o 
punktualne przybycie, 


MISTRZOSTWA USA 
W SKOKACH NARCIARSKICH 


Norweski narciarz Arnholdt Kongsa 


gaard wygrał mistrzostwo USA w sko- 
kach w Michigan osiągając skoki 
d!ugości 70 « 7285 mtr. Zwycięzca wy, 
różnił sę pięknym stylem i skakał b. 
ładnie, choc aż nie pobił rekordu skocz 
ni, ustanowionego:w roku zeszłym wy- 
nikiem 76 mir. Drug m był młody nar- 
ciarz, również członek ekipy nor- 
weskiej Ragnar Bakl d. 


ZIMOWĘ MISTRZOSTWA 
TENISOWE USA 


W mistrzostwach tenisowych USA 
na kortach krytych dv gier finałowych 
z ła!wością zakwalifikowali się WiL 
liam Talbert, Frank Shelds, Tom 
Mu'loy, jako czwarty zaś zakwalifiko- 
wał się po ciężkiej walce Sydney 
Wood, wygrywając z Alexandrem 
Carver'em 6:8, 6:3, 7.5. 


GUSTAFFSON 
W DALSZYM CIĄGU PRZEGRYWA 


W dniu wczorajszym w hali Madison 
Square Garden odbył się beg na 100 
yardów specjalnie dla Szweda mistrza 
Europy Gusiatfson'a, 
nósł w nim żadnego Sukcesu i przy- 
szedł dop'ero 5-ty, Zwyciężył Edward 
Walsh w czas e 2:13,8 przed Leslie Mc 
Mitchall'em i Billem Mac Cuire'm. 


ANGLICY PRZECIW UDZIAŁOWI 
NEMIEC I JAPONII W OLIMPIA- 
DZIE LONDYŃSKIEJ 


Na odbytym zebraniu Brytyjskiego 
Komitetu Olimpijskiego stwierdzono 
kategoryczn e że ani Niemcy, an: Ja 
ponia n'e zoslaną zaproszone na Igrzy 
ska Olimpijskie w roku 1948 do Lon- 
dynu, 

Choć zaproszenia nie zostały jeszcze 
rozes'ane przez Międzynarodowy Ko- 
mitet O!imnijsk , co nastąp: prawdopo: 
dobne w tym mes'ącu to otrzymają 
je jedyn'e ty:ko te państwa. które mae 


Szwed nie od- 


ją u siebe Komitety O.impijskie, Prak 


tyczn e rzecz b orąc wyklncza to możli 
wość zaproszena Niemiec i Japonii, 
gdzie lak'e Komitety nie istnieją. 


M Urzędy pocztowe sprzedawać 

dą międzynarodowe kupony 
kac pocztowe 

_ Ministerstwo Poczt i Telegrafów za” 
mówiło za granicą większą ilość dru- 
ków „międzynarodowych kuponów 
_ pocztowych", Jak dowiadujemy się 
_ kupony te będą w sprzedaży we wszysł 
kich urzędach pocztowych już w po- 
_ lowie przyszłego miesiąca. Realizowa 
nie tych kuponów za granicą odbywać 
się będzie na zasadach umowy między 
 marodowej Unii Pocztowej. Jak wia- 
domo, międzynarodowe kupony pocz- 
towe są wielkim udogodnieniem w 
korespondencji z zagranicą, pozwalają 
_ bowiem na przesłanie listu z opłaconą 
| góry odpowiedzią. 


Najnowsze znaczki pocztowe 

~ Z okazji 22 ich miedzynarodowych 
mistrzostw polskich w narciarstwie 
wydano znaczek S-złotowy z 15-zło 
_ ową dopłatą na cele krzewienia nar 
= ejarstwa, W tych dniach ukaże się 
_ pierwszy  (jednozłotowy) znaczek z 
serii Kultura Polska, Ukazał się rówe 
nież znaczek z Henryk'em Probusem 
(6-cio złotowy) z przedruk'em na 5 zł. 


Rozrywki umysłowe 


. 


, 
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5. KONIKÓWKA 
włożył i nadesłał Martynowicz T, 


|| EDO EE 
| AMEN 
Mora | M 
N wv 1 ev EE 


Ruchem konika szachowego od- 
czytać zdanie, będące nakazem 
ehwili. 

= Rozwiązania prosimy nadsyłać 
pod naszym adresem do środy 
przyszłego tygodnia włącznie. — 
Za dobre rozwiązania Redakcja 


ela nagrody, które rozdzie- 
ne zostaną w drodze losowania. 
Rozwiązanie 


_ kwadratu magicznego. 
z Nr 51 „Głosu Narodu” 


1. 2. 3. 


| Kupon dla rozwiązujących 


= Nagrody w drodze losowania 
" otrzymują: ob. Maliński Zbig- 
niem, Kielce — książkę p. t. „Pa- 
łac i Ruderą* — B. Prusa i ob. 
Kalek Stanisław, Częstochowa, 
ul. Wręczycka Nr 76/78 — mie- 

siema bezpłatną prenumeratę 
_ „Głosu Narodu". 


í „GŁOS NARODU“, 8 marca 1947 roku. 


Odczyt prof. Ferensa w Klubie Literackim p. t.: 
„Rola Slaska w dziejach Polski i Słowianszczyzny** 


Słusznie podkreślił prelegent 
fakt, że zagadnienia Śląska nie 
można rozważać wyłącznie pod 
kątem stosunku tej ziemi do Pol- 
ski, ale trzeba je widzieć na tle 
całości zmagań się zachodniej 
Słowiańszczyzny z zalewem teu- 
tońskim, przedstawić problem 
Śląska jako odcinek „limes anty- 
germańskiej". Tak zwana „zatoka 
śląska“ była najgroźniejszą wyr- 
wą w całokształcie obronnych 
granie północno-zachodniej Sło- 
wiańszczyzny; po opanowaniu 
jej przez Niemców stala eie bra- 
mą wypadową dla zalewu ger- 
mańskiego, a po odkryciu uży- 
walności węgla staje sie dla 
Niemców drugą po Westfalii ku- 
źnią zbrojeniową. 


Głównym trzonem odczytn był 
przegląd dziejów Śląska, jako 
odcinka granicy zachodnich Sło- 
wian. Śląsk w zaraniu naszej 
państwowości złączony z Polską, 
do której grawitował swą struk- 
turą geograficzną i jednością je- 
zykową, pomyślany był w testa- 
mencie Krzywoustego, jako coś 
w rodzaju marchii pogranicznej, 
bastion, broniący Polski od ata- 
ków z zachodu. 


Jego spoistość obronną osłabia 
rozbicie na 16 dzielnic, których 
władcy Piastowicze przez małżeń 
stwa wiążą się ze światem nie- 
mieckim. Do tego osłabienia w 
drugiej powołowie XII w. przy- 
czynia się penetracja gospodar- 
cza: osadnictwo niemieckie. Gdy 
runęła pierwsza zapora przeciw- 
germańska — Łużyce, „ostrą gra- 
nicą* stały się „bory dolnoślą- 
skie“, przez które zaczął się prze- 


ciskać żywioł germański klinem 
w obszar górski Sudetów, two- 
rząc między Polską a Czechami 
przyczólek germański 


Punktem zwrotnym w dziejach 
Śląska jest upadek Lubuszy w 
1249 r., kiedy to Polska stała się 
przedmurzem chrześcijaństwa od 
napadów tatarskich. Zdobycie 
Śląska przez Brandenburgię i 
utworzenie z niego t. zw. „Nowej 
marchii" czyni z niego bastion 
niemczyzny. Z końcem XIII w. 
w zachodniej Słowiańszczyźnie 
następuje odruch życia narodo- 
wego. W Polsce pierwszym wy- 
razicielem jego jest Henryk Pro. 
bus, potem Przemysław i Łokie- 
tek. Począwszy od r. 1335 Śląsk 
przez cztery wieki dzieli los „Kra- 
jów korony św. Wacława“, Pol- 
ska skoncentrowała wówczasswo 
je wysiłki na sprawę Pomorza. 


W czasach nowożytnych Śląsk 
wraz z Czechami zostaje wciąg- 
nięty w orbitę rywalizacji fram- 
cusko-habsburskiej. Podczas woj 
ny 30-letniej Śląsk, znajdujący 
się na pograniczu świata kato- 
lickiego i protestanckiego, był 
wystawiony na zniszczenie i łu- 
piestwo. W w. XVII myśl poli- 
tyczna Polski dwukrotnie zain-* 
teresowała się sprawą Śląska, ale 
bez pozytywnych wyników. Ry- 
walizacja państw o dorzecze zór. 
nej Odry zakończyła się wciele- 


niem Śląska do Prus. Śląsk się 


industrializuje i staje się drugą 
po Westfalii zbrojownią Niemiec. 


W polowie XIX w. nastepuje 
odrodzenie życia narodowego na 
Śląsku i jednocześnie nacisk roz- 
palonego do białości nacjonaliz- 


„Społem i Państw. 


Centrala Handlowa 


rozprowadzają artykuły przemysłu chemicznego 


Przed kilku dniami podpisane zosta 
ły umowy między Centralą Przemysłu 
Chemicznego „Społem“ i Państwową 
Centralą Handlową, dotyczące prze- 
prowadzenia nowej akcji wiejskiej w 
pierwszym półroczu 1947 r. W ramach 
tej akcji przemysł chemiczny dostarczy 
poza nawozami sztucznymi duże ilo- 
ści następujących artykułów: karbidu 
600 ton, bielidła 2,400 ton, proszku do 
pram'a 2 tys, ton, butów gumowych 4 
tys. ton, opon rowerowych 27.500 
sztuk, skórgumy 42 tys kg farb suchych 
330 ton i wiele innych. 


„Społem* i Państwowa Centrala 
Handlowa zobowiązały, się jak naj 
szybołej rozprowadzić wszystkie to- 
wary w ten sposób, że conajmniej 90 
proc. zakontraktowanych ilości będzie 
wysłane do stacji innych aniżeli miasta 
wojewódzkie, O iłe byłoby to nie- 
możliwe ze względów technicznych to 
war może być skierowany do stacji wo 
jewódzkich z tym zastrzeżeniem, że 
będzie rozprowadzony wyłącznie mię- 
dzy odbiorców powiatowych. Zarówno 
„Społem“, jak Państwowa Centrala 
Handlowa zadawalają się czystym zy 


skiem wynoszącym 10.5 proc. od ceny 
kosztu własnego danego towaru, 
Ceny dystrybucyjne są tak skalku- 
lowane, że zarobek detalisty wynosi 
około 15 proc od ceny przez detalistę 
zapłaconej, Towary będą dostarczone 
rozdzielcom do dnia 30 czerwca 1947 


roku. 


na cmentarz w Rakowie. 


ś. "fe p. 
z WACZYŃSKICH «- 


MARIA BISKUP 


opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cier- 
pieniach zmarła dn. 5 marca 1947 r., przeżywszy lat 73. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby 
przy ulicy Brzozowej 26 do kościoła parafialnego w Ra- 
kowie nastąpi dnia 8 marca b, r. o godzinie 8.30 rano, 
skąd po nabożeństwie żałobnym odprowadzenie zwłok 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przy- 
jaciół i znajomych pogrążeni w ciężkim $mutku 


mąż, syn, synowa, wnuczka, wnuk i rodzina. 


mu niemieckiego. Trzeba było 
wielkiego hartu 4 odporności, 
aby pod tym naciskiem przetrwa- 
ła wyspa silnej polskości Górne” 
go Śląska, którą dała wyraz swej 
woli przynależności do Państwa 
Polskiego trzema powstaniami. 


W zakończeniu prelegent efor- 
mułowa! ostateczne dyrektywy, 
z których najważniejsze brzmią: 
1) sprawa Śląska i jego przyna- 
leżności do Polski jest właściwie 
sprawą całej Słowiańszczyzny, 
2) specjalnej wagi nabiera epra- 
wa Łmżyc, jako przedpola naszej 
granicy zachodniej i 3) sprawa 
solidamości państw  ełowiań- 
skich. S.P.O. 


30.000 superheterodyn 
zmontujemy w tym roku 


Jeszcze w br. wyprodukujemy 30.000 
aparatów radiowych najwyższej kla- 
sy, t. zw” superheterodyn. 

Są to aparaty według konstrukcji 6 
współfabrykatów szwedzkich. 

Całkowicie wykonujemy w kraju je- 
dynie odbiorniki jedno i dwuobwodo- 
we i to w małych ilościach. Czynikiem 
ograniczającym produkcję radiood= 
biorników jest brak lamp radiowych. 
Braki te zmniejszą się znacznie, po- 
nieważ wyprodukujemy w tym roku 
20.000 lamp prostowniczych AZ Ii 
AZ II oraz 6.000 lamp innych typów. 

W przyszłym roku wyprodukujemy 
w kraju w całości i częściowo ponad 
100.000 radioodbiorników. 


é. * p. 
JAN 


Synoradzki 


Długoletni pracownik P. K. P. 
Obywatel m. Częstochowy 
Opatrzony Św. Sakramentami, 
zmarł dnia 6 marca 1947 roku, 
przeżywszy lat 66. 


4 Wyprowadzenie drogich nam 
E zwłok z domu żałoby Dąbie, ulica 
żórawia 11, do kościoła áw. 
Józefa w Rakowia, na cmentarz 
M w Rakowie nastąpi dnia 9 marca 
M o godzinie l14-ej. 
BE O smutnych tych obrzędach zra- 
wiadamiają 

Żona, córka, synowe, synowie 
zięć i wnuki. 


i 
. 
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Nr 57 


Z zycia kulturalnego 


TEATR WIELKI 


„PRZYJACIEL NADEJDZIE 
WIECZOREM" 


Dziś w piątek 7 b. m. o g. 19.15 oraz 
w dni następne aztuka w 3 aktach fran- 
cuskiej spółki autorskiej Conpzneez'a 
Noo'go p. t. .Przyjsciel nadejdzie wie- 
czorem*. Udział bierą: Pachońska, Plu 
cińska, Kwiatkowski, Płoński, Szymkow 
ski, w otoczeniu doborowej prernieroweł 
obsady. Oprawa sceniczna Wł. Wagnera. 
Inscenizacja i reżyseria Artura Kwiat 
kowsk:cgo 

TY próbach: „Cie“ słynna sztuka Da» 
rio Nicceodemi'ego w reżyserii Arturs 
Kwiatkowskiego. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś w piątek przedstawienie zawiesze» 
ne z powodu generalnej próby komedií 
w 3 aktach p. t. 

„Ładna historia" 


pióra aillavetta, Flersa i Reya. „Hi! 
storia" otrzymała doborową obsadę z Du 
najewską, Koroiowicz, Wodyńską, Zarem 
bina, Krotke, Orlińskim i Śeliborem na 
czele. Reżyseruje Tadeusz Krotke. Opra- 
wę sceniczną przygotował Wl. Wagner. 
Premiera odbędzie się w odnowionym 
Teatrze Kameralnym jutro w sobotę 8 
b. m. o godz. 19.15. 
W niedzielę 9 b. m. o goda. 15.80 Ł 
19.15 powtórzenie premiery. ` 
Kasa Teatrów czynna od goda 18-e5 
do 13ej i od 15-ej do rozpoczęcia przed- 
stawień. Tel. kasy 21-61. 
—1)— 


Program kin 


Kino „Polonia“ od dnia 28 lutego 47 r. 
wyświetla film pt. „Zaczarowany świat” 
Fantnzja muzyczno-śpiewna. Dodatek: 
świetlice i żłóbki dziecięce w pałacach 
byłych magnatów łódzkieh, 

Kino „Tecza* — Od dnia 4 bm. film 4 
światowej sławie produkcji radzieckiej 
p. ©. Cyrk“. Dodatok: Polska Kronika 
Filmowa Nr 6/47. Dla młodzieży od lat 
10. 

Kino .Bałtyk* wyświetla dwa filmy 
„Tryumf miodości i drugi „Koncort na 
ekranie“. Nadprogram Polska Kroniks 
Filmowa Nr 3/47 

Dla młodzieży dozwolone od lat 8-mia 

Kinoteatr ,„„Wolność* — „Srebrna flo: 
ta". Film produkcji angielskiej. 

Początek: 1530, 1730, 19.80. W nie 
dziele i święta od 18.30. 


Fotoplastikon. — Pod palącym słoń- 
cem Ameryki Środkowej podróż z Mek« 
syku do Teksas Moxico Gueretaro Zæ 
catecas El Paso. Przopiękne obrazy tam" 
tejszych wspaniałych miast oraz jedyne 
w swoim rodzaju typy mieszkańców. 


a j 


Program rozałośni polskich 


PROGRAM OG _NOGPOLSKI 


Sobota 


6.00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik poran- 
ny. 6.20 Gimnastyka poranna. 657 Sygnał 
czasu. 7.05 Muzyka. 7.15 Wiadomości po- 
ranne or, przegląd prasy stołecznej. 
7.35 Program na dzień biożący. 7.40 Mu- 
zyka. 8.30 Informaaje ogólnopolskie. 8.40 
Skrzynka PCK. 8.50 Audycja szkolna. 
9.35 — 11.57 Przerwa. 12.00 Sygnał cza- 
su. 1205 Aud. dla świetlice rob. 12.35 Ut- 
wory fortep. Schumanna i Schuberta. 
1255 „10 minut poczji'. 13-03 Muzyka o- 
biadowa, 14.00 — 1500 Przerwa. 15.00 
Powieść udramatyzowana dla dzieci 
starszych p. t. „Bohatar na wyrywki*, 
pióra Janiny Morawekiej cz. I. 15.80 
Skrzynka Techniczna. 15.40 Wojciech Ga 
wroński — Sonnta A-dur. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.30 Moniuszko — dwa 
treny Kochanowskiego 3 i 10 w wyk. 
Tadeusza Łuczaja. 16.45 Komentarz wy- 
darzeń krajowych. 16.55 Audycja dla 
młodzieży. 1720 Z życia kulturalnego. 
17.25 „Przy sohocie po robocie“. 18.80 
Nauka przy głośniku. 19.00 Audycja dla 
wsi. 1915 Muzyka. 19.25 „O atylaeh"' — 
1957 Sygna! czzsu. 2000 Dziennik wle- 
czorny. 20.25 Koncert solistów. 21 00 
Słuchowisko p t. ..Księgarz i poeta“ A- 
leksandra Puszkina i «Rozmowa poety 
dziennikarzn i czytelnika* Michała Ler- 
montowa. w oprac. St. R. Dohrowolskie- 
go. 2145 Audycja rozrywkowa „Sube 
telna psychologia**. 22.00 Kwadrans pro- 
zy: „Popioły* St. Żeromskiego. 232.15 
Program na jntro. 2225 Koncert Ork. Ta 
necznej P. R. 23.16 Ost. misdomości 


dziennika. 2230 Audycja Choninowska. 
23.55 Streszcz. ostat, wiad. dziennika. 
24.01 Hymn. 


Zawiadomienie. 


Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich w Częstochowie 
sawiadamia, że w lokalu Stowarzyszenia (II Aleja 33) odbę- 
dą się następujące WALNE ZEBRANIA branż: 

1) Spożywczo-kolonialna — w dniu 9 marca b. r. (niedzie- 
la) w pierwszym terminie o godzinie 15, w drugim o 
godzinie 15:15, 

2) cukrowo-owocowa — w dniu 11 marca b r. (wtorek) 
w pierwszym terminie o godziaie 19, w drugim o go- 
dzinie 19.15, 

8) manufakturowo-galanteryjna — w dniu 13 marca b. r. 
(czwartek) w pierwszym terminie o godzinie 19, w dru- 
gim o godzinie 19.15. 

Uchwały zapadłe w drugim terminie bez względu na ilość 

ebeonych są prawomocne. 
| Z uwagi na to, że w porządku dziennym jest wybór no- 
wego Zarządu prosmy o punktualne i niezawodne przybycie. 


L PAP 1495 
{ ZGUBY | 


Skradziono kartę rejestracji woj- 


Dnla 5 marca w pociągu Waraza- 
wa — Częstochowa, zgubiono do- 
wody i książką wojskową, zaświad 
zemie odznaczenia Krzyżem Walecz 
nych. Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Grunwaldu i inne na nazwisko 


skowej wyd przez RKU Czesto- | » 
_ ahowa, na nazwisko Gazda Žyg- kpr. Czerniak Henryk. 
penne, PAP 1482 


Przy wsiadamin do autobusu na 
przystanku obok „zegara“ zgubio- 
no paczkę z pieniedzmi.  Uczci- 
wego znalazcę usilnie 
zwrot za dużym wynagrodzeniem. 
Rynek Wieluński 14 (sklep). 


= Skradziono dyplomy ma nazwisko 
„Janusz Skroński z mieszkanią A- 
leja 43 m 16. Proszę uprzejmie 
zawrócić pocztą, PAP 1474 


å 


Redaguje Kolegium. 
Redakcia „Głosu Narodu“. LLI Aleja 52. Tel. 2245 


proszę o 


PAP 1463 'go 14, m. 5 


T 
C 
Wydawca „Współczesna Prasa“ 


Zgublono książke Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Szwejo- 
wicz Jan. PAP 1470 


Unieważniam  akradziony dowód 
kolejowy (50 proe zniżki) na 
nazwisko Woroniecka Helena. zam. 
w Czestochowie. PAP 1487 


Zgublono książkę  Ubezpiaczalni 
Społecznej wydaną na nazwisko 
Polaczkiewicz Michał. PAP 1473 


i WOLNE POSADY | 


Potrzebny chłopak do koni. Ja- 
dwigi 4/10, Kocyga Franciszek. 
PAP 1444 


domowa, od za- 

18. m. 18 zgła 

8 — 19-ej. 
PAP 1450 


Potrzebna pomoo 
raz, Warszawska 
szać sią od godz. 


Pomoc domowa potrzebna na sta- 
łe, Alia 71 m. 17. PAP 1496 


Potrzebny młody człowiek do pra- 
cy. Kopernika 89, PAP 1484 


Zakład rymarsko - galanteryjny 
przyjmie chłopca do nauki oraz 
chłopca do pomocy warsztatowej 
— podręcznego. Zgłoszenia Orlicz 
Dreszera 1 sklep W. Niiedostatkie- 
wicz. PAP 1492 


Wychowawczyni do dwojga dzie- 
ci od zaraz potrzebna. Kilińskie- 
PAP 1464 


lińskiego 27 — 6. 


Farmacentą lub drogista z uzdol- 
nientami handlowymi do dzialu 
sprzedaży potrzebny. F-ma Jan 
Zagórski, Orlicz-Dreszera 69, tel 
15-95. PAP 1439 


| POSAD POSZUKUJĄ 


Maszynistka ze znajomością pra- 
cy biurowej poszukuje posady. 
Wiadomość tel. 11-39. PAP 1478 


| SPRZEDAŻ | 


Motocykl! marki Zündapp 600 cm 
w dobrym sbanie sprzedam. Wiad 
Wolności 33 m. 3, od 10 do 12 

PAP 1477 


Akordeon 120 basów „/Hohnera* 
sprzedam. Częstochowa, ul. Ki- 
PAP 1480 


Wózek autko w dobrym stanie do 
sprzedania. Aleja 38 m. 11. 


PAP 1468 
Samochód osobowy „Peugeot“ 
czwórka, stan dobry, sprzedani. 
Czestochowa, Kilińskiego 27 — 6. 

PAP 1467 
Najtaniej łóżka, kredensy. ku- 
chenne nowe kupisz Orzechow- 


skiego 5, m. 8 PAP 1451 
Wózek autko sprzedam lub z3- 


mienię na spacerowy. Piastowska 
108. PAP 1481 


KUPNO 


Barwniki wszelkiego rodzaju do 
tkanin, skór i drzewa oraz farby 
drukarskie — kupuje Wytwórnia 
Chemiczna .Lux“ —  Czestocho- 
wa, Kilińskiego 37. PAP 1493 


Po 
í 


Przyjmuję do strugania na sze 
ping roboty sznytowe Warsztat 
Mechaniczny, Armii [Ludowej 8. 
w podwórzu. PAP 143 


Panl poszukuje pokoju umeblo- 
wanego w śródmieścin niekrępu- 
Dobrze zapłacę. Oferty 


Jącego. 
PAP pod „Pilne“, PAP 1469 


Uwaga! Szewcy i Cholewkarze! 
Cenniki na reperację i wszelkie 
roboty dl: świata pracy do naby- 
cia u M. Lichańskiego I Aleja 11 
(sklep). - PAP 1489 


Panią, którą spotkałem w miejskim autobusie 
proszę o podanie adresu — gdzie można kupić f 


krem „IRA R E A“ 


na olelkach balsamicznych. 


PAP 1405 


Zamienię pokój z kuchnią w Ra- 
kowie na takież w mieście. Kosz- 
ta remontu zwrócę. Wiadomość: 
Limamowskiego 67. PAP 1497 


li 
Buchalterię na godziny przyjmu- 
je rutynowany bilansista. Oferty 
PAP dla „E S-*. PAP 1471 


Śniegowce oraz zamki do śnie- 
gowcy reperuje .Alaja 21 m. 29. 
PAP 1476 


Zamienię sklep z pokojem — Næ 
rntowicza. na dwa pokoje z kuch- 
nią w okolicy Placu Daszyńskie- 
go. Narutowicza 67/69 m. 18 
PAP 1457 


- MATRYMONIALNE 
EF "zau. FEB OE EEC ZZ ERC DO 


Brunetka lat 26 inteligentna z 
braku znajomości pozną pana do 
lat 40 Oferty pod „Lwowianka'. 

PAP 1479 


D. e. 013274 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja aie odpowiada 
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PKO Katowica—111—5074 Za dział ozłoszuń Redakcia mie bierze odnowiedzialaeści, Tłoczoao w Druk. Pzóstw. Ni. À w Częstochowie, 
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